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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej. po południu. 
Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie 3 zły, 75 ent. 


miesięcznie 1 Z PP 

Z przesyłka pocztową: 
&iW państwie austrjac. . 4 złr. 75 ent. 
z,10 Prus i Rzeszy niem. 4 tal, 15 sgr. 
En» Szwecji i Danii. „ 6 , 
=» Francji i Anglii . 23 franków 
SA EVY TOCKA NEK. 2 P 
2] » Belgii i Szwajcarjil8 , 

t» Turcji i ks. Nad. 18 


Numer pnjedyńczy kosztuje 8 ent. 


e. 


Telegramy „Gazety Narodowej.“ 


Po wydaniu gazety otrzymaliśwy wezoraj 
nastepujace telegramy: 
Saint Nazaire dnia 8. sierpnia. 
ujścia Sekwany). Cesarzowa meksy- 
ańska dziś rano statkiem pocztowym 
Przybyła tutaj i ma jutro rano stanąć w 
aryzu. 
„ (W pierwszym telegramie otrzymanym na 
Berlin, nmieszczonym w wczorajszym numerze 
Zaszła widać pomyłka w przesyłaniu depeszy. 
idocznie zamiast Mexsikokaiserinn, zapi- 
Sano Mexikokaiser; p. r.) 

, Paryż dnia 9. sierpnia. Wczo- 
Tajszy wieczorny Monileur pisze: Przy 
trudnościach, jakie zaszły w układach o 
Zawieszenie broni między Austrją a Wło- 
choma, chdzi głównie o to, czy zawiesze- 
nie broni ma być zawarte na podstawie 
wojskowego uli possi detis, lub czy ma się 
przyjąć linię demarkacyjną jako rezultat 
Przyznanego przez Austrję odstąpienia te- 
tytorjalnego. 


EA || RE) 


Lwów d. 10. sierpnia. 
jeszcze pozawczoraj wieczór nie sta- 
hęło zawieszenie broni między Austrją a 
Włochami, skoro Moniteur doniósł o tru- 
dnościach, które dotąd przeszkadzają przyj- 
Sciu układu do skutku. A trudności te są 
prawie te same, które istniały przy roz- 
poczęciu rokowań. Włosi domagali się 
najpierw, aby wojska austrjackie zupełnie 
opuściły swe pozycje w Tyrolu włoskim, 
Austrja zaś żądała, aby przeciwnie woj- 
ska włoskie ustąpiły z południowego Ty- 
rolu. Przez cały czas rokowań, tj. od 25. 
ipca aż do 9. sierpnia zaledwie te wza- 
Jemne żądania zmieniły się o tyle, że 
Włosi odstąpili od żądania, aby Austrja- 
Cy wyszli z pozycyj swych nad Adygą w 
włoskim Tyrolu, tj. z Trydentu, Rovere- 
do i z Rivy. Ale Austrja domaga się do- 
tąd ustąpienia Włochów z całego wło- 
skiego Tyrolu. Uli possidetis, czyli jak któ- 
ra strona zajęła podczas wojny pozycje 
w włoskim Tyrolu, tak niech pozostanie 
w nich podczas zawieszenia broni, oto 
warunki, stawiane przez włoskich jenera- 
łów, w Cormons układających się z au- 
strjackimi. Austrja odstąpiła Wenecję, 
Więc granice Weneckiego niech będą li- 
ma demarkacyjną między obu wojskami, 
odpierają pełnomocnicy austrjaccy. Nota- 
ene, nie ma mowy o czworoboku wene- 
ckim i o mieście Wenecji, więc zapewne 
Wojska austrjackie podczas zawieszenia 
roni mają tam pozostać, chociaż te twier- 
dze leżą w obrębie, którego odstąpienie 
Jest przez Austrię przyznane. 
Nie widać sposobu załatwienia te- 
80 sporu między układającemi się strona- 
mi. Nawet wystąpienie cesarza Napoleo- 
la, wątpić należy, aby skutkowało. Za 
nadto przebiegli są wloscy mężowie sta- 
nu, aby nie wiedzieli, iż dla cesarza Fran- 
cuzów niemożliwą jest prawie rzeczą, gro- 
żby swe przeciw pretensjom Włochów po- 
przeć orężem. Tylko kategoryczne oświad- 
czenie Prus, 1ż zrywają przymierze za- 
czepno-odporne z Włochami i zawierają 
pokój finalnie z Austrją, mogłoby skłonić 
Włochów do przyjęcia warunków aŭstria- 
ckich zawieszenia broni, Wtedy bowiem 
całą siłą zbrojna Austrji mogłaby zwalić 
Się na południowy teatr wojny, i dla Wło- 
chów nie byłoby żadnej nadziei prawie, 
odparcia jej skutecznie i uzyskania le- 
Pszych warunków. Ale czy Prusy to uczy- 
nią, pomimo iż się osobnym punktem pre- 
iiminarjów zobowiązały do wyjednania u 
Włoskiego gabinetu zawieszenia broni z 
ustrją ?... O tem wątpić można. Wszak 
od 25. lipca miały dosyć czasu wypełnie- 
ma swych zobowiązań. Zapewne czyniły 
Nawet odpowiednie przedstawienia, lecz 
me musiały te przedstawienia być tak ka- 
tegoryczne, kiedy aż do tej chwili nie 
odniosły skutku. 
W wielkim kłopoeie co do tej spra- 
wy znajduje się niezawodnie gabinet pa- 
Tyzki, kiedy aż cesarz francuski powrócił 
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We Lwowie, Piątek d. 10. Sierpnia 1866. 


z Vichy do Paryża, chociaż przed kilku 
dniami witającej go w Vichy deputacji o- 
świadczył był, iż przybywa na dłuższy 
wypoczynek. Jeżeli istnieje zupełne po- 
rozumienie między gabinetem paryskim a 
berlińskim, to i wspólne wywarcie pressji 
na gabinet włoski byłoby łatwe i osią- 
gnęłoby cel swój. Rozejm tymczasowy, 
przedłużony do jutra, jeżli zamieni się w 
stałe zawieszenie broni, to będzie silnym 
dowodem, iż między Francją a Prusami 
kompromis tak w sprawach niemieckich 
jak i w innych, z niemi w związku zosta- 
jących, przyszedł istotnie do skutku i 
wobec tego kompromisu i porozumienia 
Włochom nic innego nie pozostawało, jak 
ustąpić i przystać na propozycje austrja- 
ckie. 

Ale z wszystkich wiadomości, poda- 
wanych przez dzienniki półurzędowe fran- 
cuskie, widać, że i Austrja poczynić bę- 
dzie musiała pierwej ustępstwa, że przyjąć 
będzie musiała pierwej preliminarja poko 
jowe, ułożone między Francją a Włocha- 
mi, a akceptowane przez Prusy. Podług 
tych preliminarjów Austrja ma be zwa- 
runkowo odstąpić Wenecję, a Wene- 
cjanie głosować mają, czy chcą tworzyć 
osobną republikę, lub czy przyłączają się 
do królestwa Włoskiego. Granica zaś 
między królestwem Włoskiem a Austrja 
ma być dopiero wytknięta w właściwym 
traktacie pokojowym. Dotąd Austrja tego 
bezwarunkowego ustąpienia We- 
necji nie uznała, bo dotąd żywi nadzieję, 
iż przy układzie pokojowym powiedzie 
się jej uzyskać wzięcie przez Włochów 
tak przypadającej na Wenecję części długu 
państwa, jaki zwrotu kosztów wojennych. 
Do układów o zawieszenie broni przystą- 
piły Austrja i Włochy bez poprzedniego 
ułożenia się o preliminarja pokojowe. 
Francja i Prusy zgodziwszy się na słu- 
szność powyższych przedugodnych punk- 
tów pokojowych, w razie porozumienia 
się między sobą, nie pierwej zapewne ze- 
chcą pressję wywrzeć na Włochy co do 
ustąpienia z włoskiego Tyrolu, dopokąd 
Austrja nie zdecyduje się na przyjęcie 
proponowanych przez nie przeliminarjów 
pokojowych. 


Z ZEM WM 


Zadania reorganizacji Galicji. 


HI, 

Słychać głosy uprzejmych ludzi, że to tylko wy- 
nalazek iglicówek, podał Prusakom zwycięztwo. 
Wszakże i w Austrji o nich dobrze wiedziano, 
ale cóż, kiedy to rzecz nowa, nabijać z tyłu, to 
przeciw rutynie, żołnierz ładunki w zapale ry- 
chło wystrzela, my tutaj zwolna, ale z pewno- 
ścią postępować zwykli, niechno kto inny wprzód 
wa de I tak się stało — wypróbowano, ale 
pod — Koeniggraecem. Oto choć prawdy otwar- 
te leżą przed nami, przyjęcie ich i zastusowa- 
nie stanowi największą truduość. 

Kiedy zaś teraz i z Galicji przedrzeć się moga 
głosy do władz centralnych, więc nie nadare- 
mna może, jeżeli je dzisiaj wypowiadamy. 

Albowiem i administracja publiczna, ma swo- 
je prawdy—iglicówki, których odkładanie ua 
lata sprawia porażki dotkliwsze, niżeli od broni. 

Do takich oczywistości należy twierdzenie, 
że im podatki są niestosowniejsze do dochodu, 
tem państwo jest uboższe i słabsze, choćby też 
ich suma była jak najwyższa. 


na głowe 
Belgia opłaca bezpośredniego podatku 1.59 
Francja » » " 2.16 
Rzesza niem. » » © 1.10 
Prusy » » 2 0.33 
Austrja z n 2.55 


a z dodatkami różnemi włącznie 3.00 
Podatek najwyższy, a dochód najmniejszy ; 
na cóż tu w dalszych rozwodzić się refleksjach, 
kiedy już z samego takiego systemu opodatko- 
wania wywieść można i klęski dzisiejsze i myl- 
ność zasad dotychczasowej administracji pu- 
blicznej. 
Przeciążenie jest jawne. a 
Gdzie ciężar za wielki, tam trzeba go lub ująć, 
lub dodać siły, aby go można udźwignąć. | 
, Ujmuje nie mało ciężaru rozkład sprawie- 
dliwy podatków, a sity dodać może tylko rozwój 
ekonomiczny. © pierwsze wybrała się nasza de- 
legacja katastralna do Wiednia, a skutków o- 
nejże wyglądamy z upragnieniem. W zawodzie 
ekonomicznym prosiliśmy oprócz wniosków kra- 
jowego Sejmu: 


== wenera 


| 


o szybką komunikację myśli i wiedzy, mo- 
żliwą jedynie w przyrodzonym nam języku, wy- 
ksstałeconym już natenczas, kiedy Marcin Luter 
zaczął dopiero naginać niemiecki; przez Towa- 
rzystwo gosp. gal. o oddziały towarzystw gosp. 
Po powiatach, bo żadna praca nie zespolona, już 
dziś w Europie nie popłace; 

o zniesienie ograniczeń stopy procentowej, 
bo wykarmiają lichwę, a uczciwy kapitał zra- 
żają; o zniesienie równoczesnego aresztu wekslo- 
wego przy egzekucji nieruchomości, bo weksel 
schodząc z własBego sobie kredytu ruchomego 
targa się na przeciwny sobie kredyt hypoteczny, 
0 zwołanie ogólnego zgromadzenia instytutu kred. 
gal. bo tenże obumarły leży w powiciu 20-le- 
tniego już prowizorjum. 

Myśmy dopełnili czego się czasy i dobro 
powszechne przy pierwszych krokach domagają. 
racając do ulżenia cieżaru przez sprawiedliwy 
rozkład podatków, czy może on obok dzisiejsze- 
go systemu administracji być uskuteczniony? 
Wszakże jego jedynym warunkiem jest wyśle- 
dzenie czystego dochodu kontrybuenta. 

Podatek jest częścią znojnych usiłowań pra- 
cy, którą obywatele kraju dla utrzymania cało- 
ści państwa składają. Ale też aby go składać 
mogli, mnszą im stać otworem żródła onegoż, 
które płyną z bezpieczeństwa osoby i własności, 
z rozwoju skarbów duszy: religii, języka, oby- 
czaju rodzimego i uzdatnienia, słowem oświaty. 
Jeżeli się te warunki możności płacenia poda- 
tków znachodzaą, jest on tylko wkładką oszczę- 
dności do kasy państwa, które ją zwraca mię- 
dzy swych członków wspaniałą diwidendą mo- 
ralności, ułatwienia życia i sposobów zarobku 
godziwego. Ojcu rodziny daje środki do umie- 
Szczenia syna, ustalenia losu córki, prac rolni- 
ka strzeże w polu i pod strzechą, chroni swego 
kupca za granicą, daje łatwo nauke! I uzdatnie- 
nie w tymsamym języku, w którym wyniańczo- 
na. Natenczas podatek jest tylko wkładką, a pań- 
stwo to wziiosły zakład oszczędności, i któżby 
się vchyłał od takiej wkładki? wszak tam i czy- 
sty dochód objawia się jak na dłoni. 

Warunki rzeczone posiadają niemieckie pro- 
wineje państwa, ba nawet widzimy tu u nas se- 
ciny ich dzieci, biorące w dywidendzie stanowi- 
sko społeczne, majątek, a tak pożywające di- 
wendę i ze swego kraju ale i naszą. I możnaź 
się dziwić, źs taki system stworzył z Galicji 
oaze nędzy, kiedy ten kraj ciągle tylko wyda- 
wał, a zwrotn odpowieduego nie doznawał, 
podczas gdy jedynym warunkiem możności pła- 
cenia podatków jest przerobienie onychże w 
państwie, a zwrócenie ich w dobrach społe- 
cznych jako nowy zasiłek do dalszego opoda- 
tkowania i postępu. 

Wszakże ustawy są jedne i te same dla 
calego cesarstwa. Dia czegoż Galicja z nich nie 
korzysta ? Tożsamość ustaw a złe obok tego co 
pas uciskz, jest właśnie dowodem, że wina nie 
leży w ustawach lecz w ludziach. 

Otwórzmy na chwilę wnętrze tego tu kraju. 
Pvr:ijamy przyczyny genetyczne, ale rzeez to 
jest Jawna przed światem, że w Galicji stały od 
dawna dwa różne obozy, wręcz sobie przeciwne, 
organów rządowych a ludności myśłącej. Co je- 
den uznawał dobrem, potępiał drugi, choćby tylko 
dla tego, że pochodziło od przeciwnika. Obozy 
te zorganizowane, jeden hierarcbią, drugi in- 
stynktem życia, prowadziły dokładny dozór nad 
swemi przenależnymi. Kto się zaciągał do je- 
dnegv, wyrzucon bywał z drugiego. Wątpliwsi 
musieli dowodem jawnej lub tajnej, ana kazden 
wypadek czynnej nienawiści przeciwnika swą 
przynależność stwierdzić, inaczej marnieli na 
dalekich wedetach, jako niezdecydowani, bez- 
barwni. W jednym obozie bronią był wykład i 
zastósowanie ustaw, w drugim zaś odpór, a je- 
šli nie można było, to martwa bierność jak po- 
walonej animae vilis pod skalpellami opera- 
torów. Pierwszy mienił się prawowitym a prze- 
ciwnika buntem. Głucha była obozów tych walka, 
ale zażarta. 

I możnaż wśród takiej wojny myśleć o sku- 
teczności ustaw, o bezpieczeństwie osoby, wla- 
sności, © rozwoju sił narodowych ? Cóż tu po- 
magaly wzniosłe manifesta, cyrkularze i upo- 
mnienią ? 

Sam p. minister Lasser wyrzekł w byłej 
Radzie państwa: „In Galizien gibt es keinen 
rechten Auhaltspunct für das Eigenthumsrecht". 
W odłamku niegdyś państwa, które stanowiło 
przez tyle wieków o losach Północy, poprze- 
dnikom dziś króla pruskiego nadawało własność, 
pan minister nie mógł odszukać prawa wia- 
sności, i miał racją — bo go nie było: bo 
wśród uwiecznionych kwestyj służebnietw, ka- 
tastralnych oszacowań, lasów, pastwisk I bez- 
karnych napadów, zeszło w istocie na marne 
praecarium. F A 
_ Cóż tego twierdzenia wymowniej dowodzi, 
jak Świeży okólnik e. k. namiestnictwa w Kra- 
kowie, z którego widać na dnie ludności wy- 
wrót pojęć własności, poszanowania osoby a 
razem i powagi rządu. wyć hi 

szak i my tu nie lepiej siedzieli, a zna- 
my _ różne okolice, gdzie się od lat 
dziesięciu ukonstytnowały w stałe przedsiębior- 
stwa: kradzież, rozbój i podpalanie. Kto tam 
się od kradzieży oganiał, skarany zostawał poža- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazety Narodowej przy ulicy Nowej 
pod liczba 291. W Krakowie: Ksiegar- 
nia „Juzeja Czecha w rynku. W Paryżu: 
na cała Francję jedynie p. Ludwik Płoński, 
rue des Tourneeiles,20, We Wiedniu: p. 
Alojzy Oppehk, Wollzeile, 22, tudzież pp. 
Haasenstein & Fogler, Wollzeile, 9. W 
Frankfurcie nad Menem i w Hambur- 

u: pp. Haasenstein 4 Vogler, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 
2 ent. odmiejsca objętości jednego wier- 
sza drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 30 ent. za każdorazowe umie- 
SZCZ 


enie. 
LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. 


rem. Na wójta już tam człowieka zacnego nie 
znajdzie, bo albo zbrodniarz, albo się wzdryga zo- 
stać igrzyskiem swawoli  podpalaczów. Nie 
słychać zaś było o bandach rozboju po lasach, bo nie 
ma tak wielkiej potrzeby się ukrywać, o napa- 
dach na mieszkania, bo u potomków rycerzy Jana 
III z pod Wiednia nie znajdzie dzisiaj nie prócz 
nijakich sprzętów, talerzy i łyżek z bakfongu. 

To przesadzone, to być nie może! wszak ma- 
cie urzęda; zanosić skargi. Czegonie pisaliście ? 

Rozumiemy — w tamtym obozie nam szu- 
kać było pomocy... 

My na to odpowiemy, milczeniem, —bo wy- 
mowa jest srebrna, milczenie złote, mówią Araby. 

Wskażemy tylko na stan tego kraju — a 
dzisiejsze Wys. ministerjum oceni, w którym to 
obozie leżały żywioły potęgi cesarstwa, gdzie 
był interes chwilowej korzyści, a gdzie interes 
dziejowy, co łączył tę prowincję z federacyjną 
Austrią. 

Dwa obozy a rozwój ekonomiczny w Gali- 
cji — to pojęcia wręcz przeciwne, a więc i 
wszelka organizacja od zniesienia tego duali- 
zmu in capite et in membris poczęta być winna; 
bo komu się złe karty dostały, nie będzie miał 
wygranej, choćby je przekładał z pod jednego 
palca pod drugi i szykował jak chciał, bo nie 
Szyk lecz dobra karta stanowi wygraną. 


Przegląd polityczny. 


Na potwierdzenie tego, co donosił Gożos, 
tudzież naszych artykułów o reorganizacji Gali- 
cji pisze onegdajsze Słowo, nr. 59, w swoim 
wstępnym artykule co następuje : 

„Według tego co mówią nawet niemieckie, 
Moskwie niesprzyjające dzienniki, jak np. Wan- 
derer, była Moskwa po kampanii krymskiej i e- 
mancypacji włościan, podezas powstania pol- 
skiego już tak silną, że żartowała sobie z in- 
terwencji enropejskiej w sprawie polskiej. „„Dzi- 
siaj zaś, pisze Wanderer, jest Moskwa tak potę- 
żna, że państwa wojujące zarówno ubiegają się 
o jej neutralność, jak się czynnego jej wystą- 
pienia obawiają. Moskwa przekształciła się we- 
wnątrz i zajęła na zewnątrz stanowisko, na któ- 
rem stojąc niedopuści poprawy i przerobienia 
karty Europy bez swego przyzwolenia.** 

Tak wykazawszy potęgę Moskwy, Słowo pi- 
sze dalej: „Oto co piszą dzienniki niemieckie, 
a gdy nadto dodamy, że Moskwa stoi dzisiaj na 
czysto russkiem, narodowem stanowisku, każdemu pań- 
stwu olbr"ymią siłą nadającenii, i najegozewnę- 
trzną politykę wpływającem: to winniśmy 
przyznać że jnż to ostatne (czysto-russkie) 
stanowisko nie dozwoli Moskwie 
a zimną krwią patrzeć na konsołidowanie się 
narodu niemieckiego i wioskiego i regulowanie 
puńhstwowych granic w Europie. Można zatem spo- 
dziewać się, że t Moskwa ostatecznie opierając się na 
tychsamych zasadach, na których opierają się Prusy i 
Włochy, wystąpi w Europie z mnogiemi, dotychczas 
nierozstrzygnigtemi lwestjami. 

„Z tych dat, kończy Słowo, możemy Śmiało 
wnosić, że zawierany dzisiaj pokój nie będzie 
końcem, ale początkiem spraw wielkiej 
politycznej doniosłości, które się w Europie w 
krótkim czasie pojawią.* 

Widzimy, że to jest tylko parafraza arty- 
kułu Gołosa, o którym my już w fejletonie i wezo- 
raj także według pis'« niemieckieh donieśli. 
Jest tu wybitnie do Moskalofilów galicyjskich wy- 
powiedziane pociesznie, że chociaż nie spełni- 
ły się nadzieje ich, i Moskwa nie zajęła 
Galicji, to w krótkim już czasie Mo- 
skwa, ta Moskwa, co żartuje sobie z Austri, 
Anglii i Francji, której się Austrja i Prusy boją, 
podejmie kwestję russką. 


Dzienniki niemieckie nie mogą sobie dać 
rady z hr. Gołuchowskim, którego obecności w 
Wiedniu wytłumaczyć sobie nie są w stanie, 
choć wiedzą że hr. G. wyjechał z deputacją ka- 
tastralną. Między innemi pisze teraz Grazer Ztg., 
że hrabia Gołuchowski jak i inni członkowie 
deputacji znoszą się teraz ciągle z naczelnikami 
stronnictwa czeskiego narodowego, obecnymi w 
Wiedniu, i że skutkiem tych narad ma być wspól. 
nie przez Polaków i Czechów wypracowany i 
przeż wszystkich autorów podpisany program 
polityczny. Narodni Listy wspominając o twier- 
dzeniach dzienników wiedeńskich, które jak już 
donosiliśmy utrzymują. iż obecnie odbywa się 
jakiś kongres słowiański, którego celem skło- 
nienie monarchy, by jednego ze Słowian zamia- 
nował ministrem, powiadają : „Nie chcemy przy- 
puszczać, by obecni w Wiedniu reprezentanci 
nasi z taklemi drobnemi występowali życzenia- 
mi, 1by przedstawienie takiej skromnej prośby 
mogło być powodem manifestacji publicznej. Do- 
niesienie to uważamy za kłamstwo tendencyjue. 
Jakiekolwiek zresztą są cele przewódzców Sło- 
wiańskich w Wiedniu, nie możemy zaprzeczyć, 
że woleliby'my, gdyby nietylko reprezentanci 
Słowian ale wszystki e h znakomitych stron- 
nietw politycznych Austuji zebrali się w Wiedniu 
dla wspólnej manifestacji.* - 

Baron Hiibner został, jak nam wczoraj tele- 
grafem doniesiono, powołany do Wiednia. Tele- 
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gram dodaje, że nie sprawy polityki zewnę- 
trznej są powodem powołania ambasadora au- 
strjackiego przy knrji rzymskiej, lecz właśnie 
Sprawy wewnętrzne. Wątpić jednak, by powo- 
łanie to stało w związku z mogącą nastąpić 
zmianą w łonie gabinetn, gdyż według najno- 
wszych doniesień z Wiednia, stoi w chwili obe- 
enej gabinet hrabiego Belerediego, poparty przez 
wszystkie nieniemieckie ludy i wszystkie nie- 
ceniralistyczne stronnictwa Austrji silniej, niż 
kiedykolwiek. Byćby więc mogło, jak już wezo- 
raj nadmieniliśmy, że sprawa konkordatn, sto- 
jąca w związku ze sprawą reorganizacji Wę- 
gier, jest powodem przyjazdu do Wiednia baro- 
na Hiibnera. Co do wewnętrznej reorganizacji 
monarchii, donosi w telegramie z Wiednia or- 
gan poselstwa austrjackiego w Paryżu, Memorial 
diplomatique, iż zaraz po zawarciu pokoju przy: 
stąpi rząd do tej reorganizacji, Początek zosta- 
nie nezyniony Od zniesienia stanu oblężenia 
w Wiedniu i prowincjach, w których go zapro- 
wadzono. W składzie ministerstwa, jak upewnia 
Mem. dipl., żadna i najmniejszą nie zajdzie zmia- 
na. Ministerjum Beleredi ogłosi wedłng tego 
dziennika nową ustawę wyborczą do Rady pań- 
stwa, która w jak najkrótszym czasie ma być 
zwołaną. Wedłng tej nowej ustawy miały by pro- 
wincje anstrjackie wybierać członków Rady pań- 
stwa bezpośrednio, a nie jak dawniej za pośre- 
dnictwem sejmów krajowych. Ta Rada państwa 
miałaby zdecydować ostatecznie, jaki system 
miałby być wewnątrz wprowadzonym, a od u- 
chwał tego parlamentu dopiero byłoby zawi- 
słem pozostanie dalsze hr. Belerediego u stern 
rządu, lub nstąpienie zwolennikom innego, cen- 
tralistycznego lub dualistycznego systemu. 

Jakkolwiek Mem. dipl. mógłby być bardzo 
dobrze poinformowany jako zostający w najbliż- 
szych z ks. Metternichem stosunkach, mimo to 
zdaje nam się, że pismo to wyraża w telegra- 
mie wspomnianym jedynie życzenia pewnego 
stronnictwa, a nie podaje wiadomości autenty- 
cznej. Jnź przed kilkoma dniami donosiły dzien- 
niki wiedeńskie, wzdychające do restytucji rajchs- 
ratu, o jego zwołaniu na podstawie nowej ja- 
kiejś ustawy wyborczej, następnie zaprzeczono 
tym doniesieniom, i wątpimy bardzo, by rząd 
wobec opozycji wszystkich krajów przeciw przy- 
wrócenin instytucji szczuplejszej Rady państwa, 
bo wobee stanowiska Węgier o pełnej Radzie 
mowy być nie może — chciał choćby na pod- 
stawie wyborów bezpośrednich wskrzeszać tę 
fikcyjną, bezeelną i bezowocną reprezentację. 

Na dowód zresztą, że Mem. dipl. nie jest 
bynajmniej nieomylnym , posłużyć może wiado- 
mość, podana właśnie teraz w sprawie meksy- 
katskiej. Doniosły były telegramy, że cesarzo- 
wą meksykańska wsiadła na okręt i że wraca 
do Europy. Mem. dipl. stanowczo zaprzeczył te- 
mu doniesieniu, upewniając że stosunki cesar- 
stwa Meksykańskiego znacznie się polepszyły, i 
że jest rzeczą wprost niemożliwą, aby cesarzo- 
wa wracała do Europy. Otóż z telegramu wezo- 
raj nam nadesłanego z portu St. Nazaire, do- 
wiadujemy się, że i tym razem Mem. dipl, gru- 
bo się pomylił, bo cesarzowa meksykańska znaj- 
duje się już na ziemi francuzkiej, a w chwili 
oc w samym Paryżu. 

sprawie ostatecznego zawarcia pokoju 
ważną jest wiadomość , którą nam tak wczoraj- 
sze jak dzisiejsze podały telegramy. Jak co do 
Prus żadnej adaje się nie ulega wątpliwości bli- 
skie podpisanie traktatu pokojowego, tak co do po- 
koju austrjacko-włoskiego wystąpią na nowo tru- 
dności, które mogłyby dać powód jeszcze do no- 
wych walk. 

Tak telegramy z Florencji, jak iz Wiednia, 
jak i najnowszy z Paryża donoszą, że układ o 
zawieszenie broni dotąd nie został podpisany. 
Dotycbezasowy rozejm kończy się jutro, jeżeli 
więc nie przyszło do porozumienia, któremu jak 
się zdaje, głównie na przeszkodzie stoi sprawa 
Tyrolu włoskiego i mającej siętamże pociągnąć 
linii demarkacyjnej, mogłoby się stać łatwo, że 
jutro rozpocznie się bój na nowo. Nagły powrót 
cesarza do Paryża, artykuły dzienników półu- 
rzędowych, piorunujące przeciw Włochom jako 
burzycielom rodzącego się pokoju, są jednakże 
wskazówką, że ze strony rządu francuzkiego po- 
czynione zostaną kroki zapobiegające dalszemu 
rozlewowi krwi, tem Banda że król włoski 
wobec pokoju między Austrją a Prnsumi zawar- 
tego, niewielkie mógłby mieć widoki pomyślne- 
go operacyj wojennych rezultatu. 

Co do legionu węgierskiego, utworzonego 
przez Prusy, donoszą Z Wrocławia, że legion 
ten wrócił z wyprawy swej przez granicę d. 29. 
lipca, że przeprawił się dnia tego przez Odrę 
pod Hruszowem i stanął w$Sehillersdorf w Pru- 
siech obozem. Klapka i 20 oficerów było przy 
legionie. 

Do Wiednia wraca powoli wszystko, eo z 
powodu obawy przed najściem pruskiem wynio- 
sło się lub zostało wywiezionem. Dnia 5. b. m. 
wrócą koleją rabską osobnym pociągiem ekwi1- 
paże dworskie i konie cesarskie. Powozów tych 
zwieziono 52. Przed trzema tygodniami opuściły 
one Wiedeń tą samą koleją. 

Członek węgierskiego ministerstwa z roku 

, mianowany jeszcze przez cesarza Ferdy- 
nanda, pan Gabriel Klauzal, umarł dnia 3. bm. 
w alocsa, 

aat Naplo pisze z powodn grożącego w Wę- 
R" RO A co następuje : „Naszą najgo - 
obywatele Ruy) Jest kwestja głodu. Są 
w roku 1865, s n azy gorzej dziś stoją niż 
pustą słomę. Tutaj Aata gdzie mlócą literalnie 
cznie Sejm nasz odroczone Pomoc bezzwło- 
ukończeniu wojny ustały wodu A Po 
nia. Jak najspieszniejsze DE ajma jest 
dziś potrzebniejszem niż kiedykolwiek R ŚL 
kie straty, zadane nam wojuą i nieurodzajem 0- 
wetować może tylko zaprowadzenie reform za 
współdziałaniem sejmu. Myśleć, że dia ojczyzny 
naszej i dla monarchii da się inną drogą lepszą 
zgotować przyszłość, jest dziecinną iluzją, Prze. 
dewszystkiem przypomnieć należy, że czas to 
złoto, a w dzisiejszych stosonkach możemy po- 


wiedzieć, iż czas — to życie.“ 
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Prusy. Nordd. Allg. Ztą. tak opisuje zaga- 
jenie posiedzeń sejmu berlińskiego: | 

„Otwarcie obu Izb sejmu pruskiego nastą- 
piło d. 5. bm. w południe, w białej sali zamku 
królewskiego, wśród bardzo licznie zgromadzo- 
nej publiczności. Przed otwarciem Izb odpra- 
wione zostały nabożeństwa w kościele katedral- 
nym i w kościele św. Jadwigi; nabożeństwo w 
kościele katedralnym celebrowane było przez 
snperintendenta jeneralnego Hoffmanna. Znajdo- 
wali się na niem, włoży przeznaczonejdla dwo- 
ru, król i królowa, tudzież królowa wdowa, ksią 
że: następca tronu pruskiego, książe Karol z 
małżonką, księżna Fryderykowa Karolowa, wiel- 
ka księżna i księżna Wiłhelmowa Meklemburg- 
skie, ministrowie itd. Na chórach zgromadzili 
się bardzo lieznie członkowie obu Izb, resztę 
zaś kościoła napełniały tłnmy publiezności. 

Członkowie obu Izb zgromadzili się w bia- 
łej sali zamku królewskiego bardzo licznie i 
wcześnie, przed oznaczoną godziną: Swietne uni- 
formy wszelkiego rodzajo wyparły tym razem 
na drugi płan czarny frak, który dominował w 
ciągu ostatnich kilka lat. Loże były przepełnio- 
ne. W loży dyplomatycznej znajdowali się po- 
między innymi ambasador francnzki p. Benedetti, 
poseł włoski hr. Barral, książę Ysenbnrg itd. 
U drzwi sali stali na straży gwardziści korony 
w paradnych mundurach. 

Przed godziną 12. przybyli do sali wszyscy 
ministrowie, którzy zajęli miejsca po lewej stro- 
nie tronu. Hr. Bismark miał na sobie mundur 
pułku kirysjerów, a minister wojny był w galo- 
wym mundarze jeneralskim. "i 

Około godziny 12. zajęli miejsca w loży 
przeznaczonej dla dworn, królowa panująca i 
królowa wdowa, księżne Karolowa i Fryderyko- 
wa Karolowa, wielka księżna Meklemburgska, 
wielki książę Oldenburgski itd. Wkrótee potem 
roztwarły się drzwi boczne sali i wszedł król, 
witając wszystkich uprzejmie i mając przy swej 
osobie księcia następcę tronu pruskiego, oraz 
książąt Karola, Adalberta, Jerzego i Aleksandra, 
tudzieź liczny orszak złożony z jenerałów. 

Wśród trzykrotnego, głośnego okrzyku: 
Niech żyje! wydanego po następujących 
słowach, wyrzeczonych przez hr. Eberharda zu 
Stolberg, prezesa Izby panów : „Jego kr. Mość, 
nasz zwycięzki król i pan, niech żyje !* — król 
zajął miejsce na tronie — podczas gdy książę 
następca tronu prnskiego stanął na pierwszym 
stopniu, a książęta po prawej stronie tronu — i 
odczytał witając uprzejmie na wszystkie stro- 
ny i z nakrytą głową, głosem donośnym mowę 
tronową, która brzmi jak nastepuje : 

„Dostojni, szlachetni i kochani panowie obu 
Izb sejmu ! 

„Widząc zgromadzoną naokoło mnie repre- 
zentację kraju, uezncia moje zniewalają mnie, 
przedewszystkiem do wynurzenia mojego i ludu 
mego dziękczynienia za miłosierdzie Boskie, któ- 
re dozwoliło Prusom, wśród ciężkich, lecz obfi- 
tych w powodzenie ofiar, nietylko odwrócić od 
naszych granie niebezpieczeństwa nieprzyjaciel- 
skiego napadu, lecz także w szybkim pochodzie 
zwycięzkim wojsk ojczystych, dodać do chwały 
dziedzicznej nowe wawrzyny i ntorować droge 
do narodowego rozwoju Niemiec. 

„Wśród widocznego błogosławieństwa Bo- 
skiego, uzdolniony do boju naród poszedł z za- 
pałem za głosem, wzywającym do świętej walki 
o niepodległość ojczyzny, i przechodziło nasze 
waleczne wojsko, wsparte przez nie wielu, lecz 
wiernych sprzymierzeńców, od powodzenia do 
powodzenia, od zwycięztwa do zwycięztwa, tak 
na wschodzie jak i na zachodzie. Popłynęła ob- 
ficie droga krew, ojczyzna opłakuje wielu 
walecznych, którzy polegli radośnie wśród zwy- 
cięztwa Śmiercią bohaterską, aż nareszcie sztan- 
dary nasze rozwinęły się w jednej limi od Kar- 
pat do Renn. Rząd i reprezentacja kraju, spół- 
działając zgodnie, doprowadzą do dojrzałości 
owoce, które dać musi krwawy siew, jeżeli ta- 
kowy nie ma być bezużytecznie zmarnowany. 

„Kochani panowie obu Izb sejmu! 

„Rząd mój może spoglądać z zadowoleniem 
na położenie finansowe państwa. Oględna prze- 
zorność i sumienna oszezędność postawiły go w 
możności przezwyciężenia wielkich trudności 
finansowych, które były naturalnym wypływem 
teraźniejszych okoliczności. 

„Jakkolwiek już w ciągu ostatnich kilku 
lat, z powodu wojny z Danią, kasa państwa 
musiała ponosić zuaczne ofiary, pomimo to po 
wiodło się pokryć dotychczasowe koszta tera- 
źniejszej wojny dochodami państwa i nagroma- 
dzonemi pozostałościami, bez nakładania na kraj 
żadnych innych ciężarów, z wyjątkiem ustawą 
oznaczonych dostaw w naturze na cele wojenne. 
Z tem większą nfnością spodziewam się, że u- 
chwalicie chętnie Środki, niezbędne dla pomyśl- 
nego ukończenia wojny i dla spłacenia dostaw 
w naturze, bez narnszenia porządku i bezpie- 
czeństwa finansów. 

„Nie zdołano w ostatnich latach porozumieć 
się z reprezentacją kraju w przedmiocie ozna- 
czenia wysokości budżetu państwa. Przeto wy- 
datki państwa, jakie miały miejsce w tym prze- 
ciągn czasn, nie mają tej prawnej podstawy, ja- 
ką budżet państwa, jak to przyznawałem nieje- 
dnokrotnie, zyskuje jedynie z mocy ustawy, któ- 
ra na zasadzie artykulu 99 konstytucji, powinna 
być corocznie stanowiouą za pomocą porozu- 
mienia pomiędzy moim rządem i obu izbami 
sejmu. i 

„Jeżeli pomimo to rząd mój robił przez 
kilka lat wydatki na cele państwa bez tej pra- 
wnej podstawy, stało Się to, po sumiennem za- 
stanowieniu się, w tem przekonaniu, że dalsze 
prowadzenie regularnej administracji, zadosyć- 
uczynienie prawnym zobowiązaniom względem 
wierzycieli i urzędników państwa, nirzymanie 
armii i instytneji państwa, były kwestjami egzy- 
stencji monarchii, i że przeto postępowanie ta- 
kie było nieuniknioną koniecznością, której rząd 
w interesie kraju, nie może i nie powinien pod- 
dać się. Żywię nadzieję, że ostatnie wypadki 
wojenne przyczynią się do osiągnięcia niezbę- 
e porozumienia, tak dalece, iż rządowi me- 

u udzielone zostanie chętnie, pod względem 


administracji prowadzonej bez prawa budżeto- 
wego, zatwierdzenie, co do którego reprezenta- 
cja kraju otrzyma propozycję, i że w ten spo- 
sób, zajście dotychczasowe zostanie na zawsze 
załatwione, tem bardziej, że spodziewać się na- 
leży, iż położenie polityezne ojezyzny dozwoli 
na rozszerzenie granie państwa -i na uorganizo- 
wanie jednolitej armii związkowej pod dowódz 
twem Pros, tak, iż ciężary na tę ostatnią pono- 
szone będą w równej mierze przez wszystkie 
państwa Związku. 

„Sejmowi złożone zostaną niezwłocznie pro- 
jekta niezbędne w tym względzie, dla zwołania 
reprezentacji narodowej państw związkowych. 

„Moi panowie! Wraz ze mną pojmujecie i 
cała ojczyzna pojmuje wielką doniosłość chwili, 
która przywiodła mnie napowrót do kraju ro- 
dzinnego. Oby Opatrzność pobłogosławiła przy- 
szłość Prusrównież łaskawie, jak pobłogosławiła 
widocznie ostatnie wypadki. Oby Bóg tak zrzą- 
dzi}!“ ; 

Ustęp : „której rząd w interesie kraju, nie 
może i nie powinien nie poddać się“, oraz ustęp 
dotyczący zatwierdzenia, które będzie żądane, i 
nareszcie wyrazy dotyczące uorganizowania je- 
daolitej armii związkowej, król odezytał donio- 
słym głosem, i takowe powitane zostały przez 
zgromadzenie głośnemi brawo! 

Po przeczytaniu mowy tronowej prezes mi- 
nistrów oświadczył z polecenia króla, że sejm 
zostaje otwarty, poczem król, z odkrytą głową 
i witając nprzejwie na prawo i na lewo, opuścił 
salę wśród pełnych zapału okrzyków. 

Z liczby członków obu Izb, obecnemi były 
prawie wszystkie znakomitsze osobistości. 

Wspomniany już przez nas adres Rady 
miejskiej miasta Berlina, doręczony królowi d. 
5. b. m. opiewa dosłownie jak następuje : 
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„Najjaśniejszy, Najpotężniejszy Królu, Naj- 


łaszawszy Królu i Panie ! 

Spełniły się gorące życzenia i błogosła- 
wieństwa, jakiemi ludność naszego miasta że- 
gnała W. K. M. przy Jego do armii odjeździe. 

Pan Zastępów naszym chorągwiom dał zwy- 
cieztwo. W jeden zaledwie tydzień, wojska na- 
sze — które z entuzjazmem widziały, jak ksią- 
żęta rodziny królewskiej, a w walnej bitwie, W. 
K. M. sam, dzieliliście niebezpieczeństwa bojn, 
zdobyły lesiste Czech góry, postępnjąc od zwy- 
cięztwa do zwycięztwa. 

Pochód zwycięzki, bezprzykładny prawie w 
dziejach wojen, prowadzi je w ciągu miesiąca 
od granie pięknej prowiucji, którą nieprzyjaciel 
już za pewną swoją zdobycz uważał, do bram 
jego stolicy. 

Z podziwem patrzy Europa na tryumfy, 
które zawdzięczamy urządzeniu naszej wojsko- 
wości, opartemu na ludowej po łstawie, inteli- 
gencji i energii dowódców, poświęcenin i od- 
wadze oficerów i Żołnierzy. 

Nie odważa się już ona zapoznawać słusz- 
ności narodowej idei, która WasząK. M. do tej 
wojny wiodła, ani też gardzić siłą, jaką Prusy 
zdołają stawić w obronie tej idei. 

Tak więc najsilniejszy nieprzyjaciel W. K. 
M. widzi się zmuszonym do przyjęcia podstawy 
pokoju, który zwalnia polityczne kształtowanie 
się Niemiec od ciążącego nacisku interesów au- 
strjackiego domu cesarskiego, a pod W. K. M. 
panowaniem i przywództwem daje początek no- 
wemn państwowemu urządzeniu, którego zwarta 
siła pomyślnie wytrzymać może nawet i niebez- 
pieczeństwa, jakieby przyszłość mogła przynieść 
z sobą, i coraz mocniej rozszerzy uznanie, że 
tylko Prnsy mogą uleczyć polityczne wadliwo- 
šei, na które Niemey chorują od wieków. 

Tak to tryumfy tej wojny wieńczą czyny 
wielkiego elektora, jedynego Fryderyka. 

Historja oceni to, że naszego państwa za 
danie polityczne, wzmocnienie Niemiec i utrzy- 
mania jego dóbr duchowych, W. K. M. tak jak 
i Twoi sławni przodkowie pojąłeś podniosłym 
umysłem i spełniłeś ze stanowczą odwagą. 

Do teraźniejszości należy wypowiedzieć to 
Waszej Kr. M., że swoją mądrą i pełną energii 
polityką, jakotez swojem prowadzeniem wojny, 
zabezpieczyłeś jej potęgę i chwałę, i utworzyłeś 
wojsko, które umie nietylko walczyć bohatersko 
i znosić z: poświęceniem trndy cbozowe i mar- 
sze, ale także umie szanować obowiązki ludzko- 
ści i obyczajowości. 

Wynurzając to podziękowanie w imieniu 
stolicy, prosimy W. M., ażebyś je wraz z 
gorącemi naszemi powinszowaniami zwycięzkie- 
go i pełnego sławy powrotu, łaskawie przyjąć 
raczył.“ 

Berlin 5. sierpnia 1866 r. (podpisy). 

Król na to odpowiedział. 

„Szczerze dziękuję za powitania, jakie mi 
przy powrocie do ojezyzny składa moja rezy- 
dencja. Wielkie rzeczy zdziałane zostały w za- 
dziwiająco krótkim czasie, ale rzadko kiedy tak 
jak w tych ostatnich tygodniach łaska Boga i 
błogosławieństwo tak widocznie się okazały dla 
odważnego przedsięwzięcia. Lud mój ze moą 
zanfał w Bogu, który nam dał zwycięztwo. Woj- 
sko moje, lud pod bronią, bohaterską odwagą i 
wytrwałością okazał, się godnym świetnych czy- 
nów swoich ojeów i dopełnił czynów, które 
historja niezmazanie zachowa. U moralnienie , 
które moje dzielne wojsko okazał» w kraju nje- 
przyjacielskim, jakoteż i gotowość ofiary, oką- 
zana we wszystkich klasach pozostałych w do- 
mu, są owocem ojeowskiego wychowania ludu 
przez moieh wielkich przodków. Prusy musiały 
dobyć miecza, gdy okazało się, że idzie 0 utrzy- 
manie samoistności, ale miecza tego dobyły i 
dla nowego ukształtowania Niemiec. Pierwsze 
osiągięte, druyie oby mi udało się przy dalszem 
błogosławieństwie Bożem! Powiedźcie panowie 
miastu, jak mnie wzruszyło i wdzięcznością prze- 
jęło doznane przyjęcie. Wszystko zapowiada 
szczęśliwą przyszłość Prns, gdyż możemy się 
spodziewać zaszczytnego, trwałego pokoju. Pra- 
eujmy wspólnie dla zasłużenia tej przyszłości. 
Jeszcze raz dziękuję.“ 

Na Szlązku pruskim obiegają adresy, wy- 
stosowane do hr. Bismarka z prośba o aneksje 
niektórych pogranicznych punktów Morawy dla 
uregnlowania i zaokrąglenia granie, 
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Niemcy. Na dzień 4. i 5. bw. zwołał do 
Brnnszwiku prezydent Lette najznakomitszych 
członków kongresu niemieckich ziemian. Ce- 
lem zgromadzenia i główną rozebrać się mają- 
cą kwestją jest rozstrzygnięcie pytania wzglę- 
dem projektowanego przez Prusy zreformowania 
Związku niemieckiego. W odezwie do członków 
wystosowanej, powiada prezydent Lette, że nie- 
zbędnie jest potrzebnem doprowadzenie do sku- 
tku parlamentu niemieckiego na podstawie u- 
tawy wyborczej z r. 1849, udzielenie w tym 
względzie pomocy rządowi pruskiemu, przepro: 
wadzenie wyborów we wszystkich do związku 
Cłowego z tej i z tamtej strony Menu należą- 
cych państwach, i ntrzymanie całości niemieckie- 
go terytorjnm cłowego i handlowego, i żeby ze 
Związku tego żaden kraj nawet chwilowo nie 
był wykluczony. „Blizką jest chwila — są sło- 
wa odezwy — w której potrzebnem będzie wy- 
tężenie wszystkich sił stanu przemysłowego i 
handlowego, bo wchwili tej leży nieczęsto w 
takim, jak dziś stopniu nasuwająca się rekojmia 
osiągnięcia tylekrotnie i tak wytrwale wyrażo- 
nych życzeń. * 


Anglia. Podczas ostatniego mityngu w Hy- 
deparku, przy czem jak wiadomo, przyszło do 
starcia ze strażą policyjną, miało zostać ranio- 
nych 765 poliejantów (między tymi 20 inspek- 
torów, 32 sierżantów i t. d.) Z tych jest 45 z 
powodu ran niezdolnych do dalszej służby. 

Angielska izba gmin przyjęła przy drugiem 
odczytaniu bil dotyczący zmian w prawodaw- 
stwie, koniecznych dla zawarcia z Francją kar- 
telu ekstradycyjnego (wzajemnego wydawania 
sobie zbrodniarzy). 


Z południowego teatru wojny. 


W Tyrolu byli Anstrjacy pewni, że pod. 2. 
bm. nanowo się rozpocznie walka, i wszystkie 
robili po temu przygotowania. Kompanie tyrol- 
skich ochotników, tak zwane „Scharfschiitzen- 
Compagnien*, podzielono na 8 batalionów, do 
których komendanci i adjutanci wzięci są z puł- 
ku strzeleów im. cesarza (który werbowany jest 
w Tyrolu). Ale bataliony te nie mają dostate- 
cznej i dobrej broni. Pisma wiedeńskie ubole- 
wają mocno, że o potrzebie obrony Tyrolu i 
Ilirji nigdy nie myślano, nawet w tej kampanii, 
i dla tego granice są tam prawie otwarte. Ko- 
mendanci oddziałów austrjackich czynią, co tyl- 
ko mogą, aby nie draźnić ludu w południowym 
Tyroln. Podezas zawieszenia broni garibaldzi- 
ści, stojący w Val di Ledro, przemykali się czę- 
sto poza linię demarkacyjną, Campi, Pranzo i 
Tenno, (w bok od Rivy ku Roveredowi), a na- 
naj do Rivy — aby jeść i pić smaczniej niż w 

ozie. 


Z północnego teatru wojny. 


„ Układy pokojowe — rozpoczęte temi dnia- 
mi wstąpiły w miejsce wypadków wojennych, o 
których sprawozdania umieszezaliśmy pod niniej- 
szą rubryką. Na zakończenie tychże umieszcza- 
my chronologicznie uporządkowaną kronikę roz- 
praw orężnych od rozpoczęcia działań aż do 
chwili, kiedy zawarto pierwszy rozejm pięcio- 
dniowy. 

15.16 i czerwca: Wkroczenie Prusaków do 
Hanoweru: jenerał Manteuffel. 

16. czerwca: Wkroczenie Prusaków do Sa- 
ksonii : jenerał Herwarth Bittenfeld i 1 armia?pod 
księciem Fryderykiem Karolem. 

17. czerwca: Wejście Prusaków do stolicy 
Hanoweru: jenerał Vogel Falekenstein. 

18. czerwca: Wejście Prusaków do Drezna: 
jenerał Herwarth. 

19. czerwca : Wejście Prusaków do stolicy 
Kassel: jen. Beyer. 

19. czerwca: Lipsk obsadzony przez Prusa- 
ków. 

23. czerwca: Wkroczenie księcia Fryderyka 
Karola (1 armii) do Czech drogami ze Zgorzelie 
(Goerlitz) i Zytawy (Zittau) i pochód na Liberek 
(Reichenberg). 

23. czerwca : Wkroczenie armii nadelbiań- 
skiej god Jogpratom Herwarthem Bittenfeldem z 
Drezna do Czech na prawym br inn- 
chód na czeską Lipę (ABipaj. "PG RZA 


, 26. czerwca: Potyezki po ieami 
(Liebenau), Turnowem (Turnau) i Piden A. 
= _ 26. ezerwea: Wkroczenie 2 (szląskiej) armii 
pog księciem następcą tronn Fryderykiem Wil- 
elmem do Czech, częścią z hrabstwa kłodzkie- 
go (Glatz) przez Dusznik (Reinerz) Lewin i Na. 
chod ; jako też Neurode i Brownów (Braunau) ; 
częścią drogą landshntską pod Liebau. 

27. czerwca: Potyczką pod Trutnowem 
(Trautenau): I korpus armii, który z Liebau 
wkroczył do Czech pod jenerałem Boninem 
przeciw X korpusowi austrjaekiemu felimarszał- 
ka-porucznika Gablenza. 


27. czerwca: Potyczka pod Naąchodem 
(Wysokowem): V korpus armii pod jenerałem 
Steinmetzem przeciw VI korpnsowj armii austr. 
pod feldm. por. Rammingiem i rezerwowej 
dywizji jazdy księcia Bziezwieko-hojsztyńskiego. 

27. czerwca: Potyczką pod  Hinerwasser: 
jenerał Herwartb. 

" 27. czerwca: Potyczką pod Mysłowicami w 
Szląsku i Oświęcimem w Galicji $ 

27. czerwca: Potyezka pod Langensalza 
(Merxleben): jeneral Fliess i MELA O E 
gotajskie przeciw armi hanowerskiej. 


28. czerwca: Potyczka pod 'Trutnowem i 
Pilnikau, Neudorfem i Birke Sarie. korpus 


gwardji przeciw X. korpusowi austriacki 
feldm. por. Gablenza, p strjackiemu 


'przerzuceni za Men. 
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28. czerwca : Potyczka pod Skalicami: V. 
korpus armii jenerala Steinmatza przeciw VI. i 
VIII. korpusowi anstrjackiemu areyks. Leopolda 
i zdobycie Skalie. 

28. czerwca : Potyczka pod Miinchengratzem 
i zdobycie Miiuchengratzu: książę Fryderyk Ka- 
rol i jenerał Herwarth Biitenfeld, częściowo 
przeciw Sasom. 

28. czerwca: Połączenie I. armii pod księ- 
ciem Fryderykiem Karolem z armią nadzlbiań- 
ską jenerała Herwartba. 

29. czerwca: Szturmowanie Królowejdworu 
(Koeniginhof). — Potyczka pod Jaromirzem: V. 
korpus armii przeciw IV. korpusowi austrjackie- 
mu fmp. Festeticsa. 

29. czerwca: Potyczka pod Giezynem i 
wzięcie szturmem Giczyna. Pierwsza armia czę- 
ściowo przeciw Sasom. 

29. czerwca: Armia hanowerska kapituluje. 

30. czerwca : Przybycie J. kr. Moścido Li- 
berka (Reichenberg). 

2, lipca: Przeniesienie głównej kwatery kró- 
la do Giczyna. 

3. lipca: Bitwa pod Królowymgrodem (Koe- 
niggraetz). 

3. lipca: Główna kwatera królewska prze- 
niesiona do Horzyc. 

4, lipea: Potyczka Prusaków z Bawarami 
pod Deriubach, między Eiscnach a Fuldą. 

6. lipca: Prusacy obsadzają Opawę (Trop: 
pau) ne Szlązku austrjackim. 

6. lipca: Główna kwatera królewska prze- 
niesiona do Pardubie. 

Po bitwie pod Kóniggritzem dnia 3. lipca 
skierowała się pierwsza armia pruska (pod ds- 
wództwem króla i księcia Fryderyka Karola 
ruskiego) na Berno; druga armia (pod wodzą 
s. następcy tronu) na Ołomuniec, a armia nad 
elbiańska (pod jen. Herwarthem de Bittenfeld) 
na Iglawę do Morawy. 


8. lipca (z rana o godz. 9.). Praga obsa- 
dzona przez Prusaków pod dowództwem jen. 
majora v. Rosenberg-Grnszczyńskiego. 

9. lipca (popołudniu o godz. 1.). Glówna 
kwatera króla pruskiego z Pardubice przeniesio- 
na do Hohermauib. 

10. lipca. Pierwsza armia pruska (Fryderyk 
Karol) przekracza granicę Morawy w różnych 
punktach. Potyczka pod Saar (niedaleko granicy 
czeskiej) ułanów pruskich z huzarami austrja- 
ckiemi. Główna kwatera króla w Zwittawie. Pru- 
ska armia nadreńska odparłszy kawalerję ba- 
warską d. 4. lipca pod Hünfeld, a główną ar: 
mię pod Dermbach między Werrą a Fuldą prze- 
manewrowała się pomiędzy armią bawarską i 
8. korpusem związkowym i wkroczywszy d. 9. 
do Frankonii, wypiera (dywizja Goebena) Ba- 
warczyków poza Salę i zadaje im d. 10. lipca 
klęskę pod Kissingen, tudzież w sąsiednich po- 
zycjach Hausen, Waldaschach , Friedrichshall i 
Hammelburg. Popołudniu obsadzają Prusacy Kis 
singen. Bawarczycy cofają się na lewy brzeg 
Menu. 

11. lipca. Korpus pruski z Koblencji obsa- 
dza część księztwa Nassauskiego. — Pod Ty- 
sznowicami, na Morawie, utarczka przedniej 
straży I. armii pruskiej (2. pułk dragonów gwar- 
dji pod wodzą ks. Wilhelma Meklemburgskiego) 
z ułanami austrjackiemi. Prusacy obsadzają po- 
wiat chebski w półnoeno-zachodnich Czechach. 

12. lipca. Przednia straż I. armii pr. zaj: 
mnje Berno w 8.000 ludzi i 2.500 koni pod wo- 
dzą ks. Wilhelma Meklemburg-Schwerin. Pod 
wieczór wkracza tam ks. Fryderyk Karol na 
czele dywizji jenerała Mansteina (załoga 50.000). 
Gł. kwatera króla w Czernahorze o 3 mile na 
północ Berna. 

18. lipca. Prusacy zajmują Cieplice i Komo- 
tawę w Czechąch. Król pruski w Bernie. — W 
potyczce pod Lauffach (1/4 mili na północny 
wschód od Aschaffenburga) dywizja pruska Wran- 
gla, posiłkowana dywizją Goebena, bije Hessów 
darmstadzkich. 

14. lipca. Połączone dywizje pruskie biją 
pod Aschaffenburgiem Austrjaków, Hessów darm- 
stadzkich i elektorskich, dowodzonych przez fmp. 
Neipperga. Aschaffenborg wzięty. Związkowi 
Oddziały ich opuszezają 
Frankfurt i Hanau. Prusacy wkraczają pod Jet- 
zelsdorf do areyksięztwa austrjackiego i posu- 
wają się do Windhofen nad Dują. Jenerał Her- 
warth obsadza Znaym (10 mil od Wiednia). 
Prusaey wyruszają z Opawy w głąb kraju ku 
Mora Ga W nocy wkracza do Opawy nowy od- 
dział. 

15. lipca, Druga armia pruska (ks. następ- 
cy tronu) usknteczniwszy w dniach poprzednich 
marsz przez Hohenmauth i Maehrisch-Triibau , 
staje główną kwaterą w Prościejowie (Prossnitz) 
na gościńcu ołomuniecko-berneńskim. Jen. Be. 
nedek opuszcza z częścią armii północnej Oło- 
muniee i maszeruje na Przyrów. Bitwa pod To- 
wączowem i w okolicy Przyrowa. Anstcjacy tra- 
cą 18 dział z uprzężą 1 400 jeńców. Kolej pól- 
nocna od Przyrowa do Lundenburga w ręku 
Prusaków. W Czechach Prusacy posuwają się z 
Cieplie ku Pradze. Pod Jetzelsdorf (w Niższej 
Austrji) potyczka przedniej straży jenerała Her- 
wartha z brygadą jazdy austrj. jenerała Walii- 
sa. — Układy o trzydniowy rozejm spełzają na 
niczem. | 

16. lipca. Lundenburg, Góding i Skalice ob- 
sadzone przez Prusaków, dwie dywizje 4, kor- 
pusu ich przeprawiają się przez rzekę Morawę 
do Węgier. Falkenstein, Goeben, Wrangel i Tru- 
sków — a nazajutrz Kummer wkraczają do Frank- 
furtu. — Austrjacy staczają potyezkę pod Goczał- 
kowicami. 

17. lipca. Reszta 4. korpusu pr. obsadza 
Wiilfersdorf w Niższej Austrji, — W Niemczech 
obsadzony Hóchst nad Menem. 

18. lipca. Główna kwatera króla w Nikols- 
burgu. 

19. lipca. Elektorsko-heskie prowincje Ful- 
dą i Hanau objęte w administrację pruską. 


20. lipca. Darmstadt zajęty przez pr. dywi- 
zję Kummera. 

21. lipca. Austrja przyjmuje pruski wnio- 
sek względem 5dniowego rozejmu. 

22. lipca. Bitwa pod Blumenau. Rozejm. Ks. 
Meklemburg-Schweriu wkracza ze Saksonii do 
Bawacji. 

23. Jen. Degenfeld i hr. Karolyi przybywa- 
ja do Nikolsburga. 

24.—28. lipca. Jen. Manteuffel w okolicach 
Wiirzburga w kilku potyczkach bije wojska 
związkowe, i na mocy konwencji z ks. Karolem 
bawarskim zajmuje miasto Würzburg. — Ks. Me- 
klemburg wchodzi do Beireuth. Zawieszenie bro- 
ni między Austrją i Prusami na 4 tygodnie. — 
Preliminarz pokojowy ratyfikowany. 

28. lipca. Wycieczka załogi z 
stadt. 

29. lipca. Zawieszenie broni między Bawa- 
rją i Prusami na trzy tygodnie. Wojska zwiaz- 
kowe rozchodzą się do domu. 

1. sierpnia. Ks. Meklemburg wkracza do No- 
rymbergii. 

Nadeszły bliższe szczegóły chwilowego za- 
jęcia Opawy przez wojsko austrjackie. Prusacy 
wyszli ztamtąd d. 24, z. m. D. 29. oddział woj- 
ska austrjackiego 50 ludzi pod dowództwem po- 
ruczniką wkroczył do miasta, rozbroił i zabrał 
w niewolę furjerów pruskich, tudzież pozosta- 
łego tam jeszcze z żandarmami i urzędnikami 
landrata Selchowa. Ponieważ jednak stało się 
to już po zawieszeniu broni, przeto za parę go- 
dzin wszyscy zostali wypuszczeni. Straż ogniowa 
wyprowadziła uwolnionych cywilnych i wojsko- 
wych Prusaków za miasto i granicę. Oddział 
austrjacki wyniósł się zaraz, a około godz. 1. z 
południa wkroczył na nowo cały batalion pie- 
choty pruskiej. O godz. 4. wrócił i sam Selchow. 

Na Morawie opuścili Prusacy Prościejów i 
Kromierzysz, i ściągnęli się ku Bernowi. Prócz 
jen. Mutiusa, dowódzey 6. korpusu pr.. umarł na 
cholere także jen. dywizji Klausewitz. 

W sprawie zaopatrzenia armii austrjackiej 
karabinami odtylcowemi donoszą dzienniki wie- 
deńskie, że ani karabin Lindnera ani Pistotnika 
nie wytrzymał prób. Ministerjum zdecydowało 
się przyjąć karabiny systemu Ramiogtona (ż 
Ameryki). Wypróbowano je podezas wojny a- 
merykańskiej. Strzelać niemi można 18 razy na 
minutę i na odległość 1.200 —1.300 kroków. Za- 
warto tedy umowę z amerykańskim inżynierem 
C. A. Plaget, który będąc właścicielem patentu, 
za odstąpienie takowego otrzymał podobno kwotę 
250.000 guldenów. Wiedeńska fabryka broni Ja- 
na Waitzera podjęła się wyrobu. Z fabryką sty- 
ryjską we Ferlach robią się układy. — Cieka- 
wą jest, że i rząd pruski z Plagetem chciał za- 
wrzeć kontrakt. Uprzedził go tylko rząd au- 
strjacki. 


Teresien- 


Kronika. 


— Gazeta Lwowska ogłasza : 

Wykaz darów na rzecz c, k. rannych wojo- 
wników. Kapituła metropolitalna lwowska obrz. łac. 
200 złr., pani Teresa Turkułł, wiaścicielka dóbr 50 złr., 
pani Konstancja Winogrocka, właścicielka dóbr 6 złr. , 
August Czerwiński 10 złr., pani Róża Szeptycka , wła- 
ścicielka dóbr 50 złr., Mikołaj Czajkowski 20 złr., po- 
wiaty: budzanowski 40 złr. 75 et., rymanowski 180 złr., 
dr. Heyzmann, prof, uniw. krakowskiego 20 złr. , po- 
wiat drohobycki 9 złr., gmina Słobudka polna 2 złr., 
państwo kameralne Spas 25 złr., pani Mrawczyńska z 
Siedlisk 10 złr., Jakim Pfeffer z Łopatyna 5 złr., gmi- 
na izraelicka Delatyna 60 złr., dochód z koncertu urzą- 
dzonego przez gości kąpielowych w Truskawcn 296 złr. 
21 c ks. Erazm Ciesielski, proboszez w Ołpinie 10 zł., 
przez tegoż ze składek 2 złr, 30 c., urzad powiatowy w 
Lubaczowie od gminy L'siejamy 4złr., Maurycy Reiss, 
dzierżawca Kobylnicy 5 złr., Soter Studzieński, dzie- 
rżawca Snchej Woli 3 złr., adjunkt urzędu powiatowe- 
go Jan Lewicki tymczasowo 3 złr., Karol Poglies, pens. 
radzca sądu krajowego wyższego 10 złr , gminy: 0l- 
Bzyce stare 7 złr., Dąbrowa 4 złr, Młodów 6 złr. 10 c., 
rischeł Kropf, dzierżawca hut szklannych w Miłkowej 
5 złr., Urząd powiatowy w Kopeczyńcach od Saula Par- 
nassa, dziedzica lwanówki 20 złr., Jakób Szankowski, 
gr. k. proboszcz w Kopeczy ńcach 2 złr., członkowie 
gminy izraelickiej w Zbarażu 252 złr. 50 c. a miano- 
wicie: Scheindel Kahane 15 złr., Leib Kahane 5 złr,, 
Józef Kahane 3 złr., Wolf Kahane 10 złr., Salamon Ba- 
rasch 10 złr., Siissman Griinhaut 10 złr., Markus Grün- 
haut 5 złr., Lazar Teitelbaum 20 złr., Benjamin Hindes 
6 złr., Izrael Perl 8 zlr. Herz Ginsberg 10 złr., Hersch 
Ber Schmirer 3 złr., Mojżesz Münz 3 złr., Nachman 
Zwiebel 6 złr., Abraham Mandelkern 4 złr., Izaak Sas 
3 złr., Eisig Berlas 5 złr., Schaja Berlas 4 złr, Izaak 
Pudles 2 złr., Jakób Schwarzmann 2 złr., Nathan Süs- 
sermann 10 złr., Sender Sereth 5złr., Marcus Auerbach 
2 złr., Salamon Rubinstein 2 złr., Sindel Segal 2 złr.. 
Alter Horowitz 10 złr., Herz Barak Jossel 3 złr., Ger- 
schon Anerbach 4 złr., Markus Ginsberg 2 złr., Gittel 
Balin 3 złr., Leisor Balin 3 zł., Juliusz Rozenberg 2 
złr., Debora Perl 2 złr., Hersch Jampoler 5 złr., Leib 
Horowitz 2 złr,, Aba Waltuch 2 złr., Nechemi Seharage 
2 złr., Jakób Siissermann 4złr., Jona Siissermamn Żzłr. 
Mojżesz Nussbaum 2 złr., Judel Rozenberg 2 złr., Moj- 
żesz Fenerstein $ złr., Feige Blanatein 4 złr., Salomon 
Samet 5 złr., Jakób Weinsaft 3 złr., Abraham Mond- 
schein 2 złr., Peisach Kornberg 2 złr., Mojżesz Aller- 
hand 2 złr., Wolf Schapir 2 złr., Majer Horowitz 2 złr., 
Abraliam Berlas 2 złr.. Jossel Engel 2 złr. 50 c., Jüdel 


ają 2 złr,, Majer Perlmuter 15 złr., Mojżesz Kornberg 
złr. 


— Z Leżajska. Doniesienie w Kronice nr. 170 Gaz. 
Nar. o dobrowolnych ofiarach z powodu wojny ze wzglę- 
du słuszności sprostować wypada, gdyż pominięto, że 
miasto nasze założyło szpital na sześciu wojowników, z 
których dwóch przyrzekła na swój koszt przyjąć spo- 
łeczność żydowska. Podanie zaś o konwencie naszym 
jest mylne. Przełożony naszego klasztoru 00. bernar- 
dynów oświadczył wprawdzie gotowość przyjęcia dwóch 
żołnierzy, ale zastrzegł wyrażnie, że im ani doktora ani 
lekarstw nie dostarczy; komitet tutejszy nie mając do- 
godnego miejsca na szpital w mieście, upraszał o od- 


GAZETA NARODOWA z dnia 10. sierpnia 1868. 


stąpienie na krótki czas jednego z licznych zupełnie 
pustych lokalów obszernych zabudowań klasztornych i 
przyklasztornych, ale mu odmówiono. 


Obchodziliśmy tutaj uroczystość rzadka w swoim 
rodzaju, Miasto Leżajsk nadało honorowe obywatel- 
stwo p. Janowi Janowiczowi, poborcy przy tutejszym 
c. k. urzędzie podatkowym z powodu wysłużenia czter- 
dziestu lat. 


— (y) Stanisławów dnia 6. sierpnia. Sławnem by- 
ło i jest miasto Stanisławów z nieporządku, jakiz przy- 
czyny niedbalstwa władz magistratualnych w niem pa- 
nuje. Niedbalstwo zaś to w teraźniejszych czasach, kie- 
dy tyfus epidemiczny ciągle tu grozi, a cholera już 
także blizko pojawiać sie zaczyna, zasługuje na tem 
większą naganę. wiadomo jest bowiem, o ile powietrze 
nieczyste szkodliwy wpływ na zdrowie wywiera i na sze- 
rzenie się chorób wpływa. Ale ta myśl zdaje sie nie 
powstała dotąd w głowach tych panów, od których 
utrzymanie porządku w mieście naszem zawisło. Widzieć 
bowiem można ciągle po wielu miejscach (a szczegól- 
nie, gdzie mieszkają żydzi, ) stanowiących główne przej- 
ścia w samym środku miasta, jak n. p. koło targowicy 
nierogacizny, albo koło jatek, kałuże większe i mniej- 
sze z wodą ciągle stojącą, kupy i kupki śmiecia i róż- 
nego rodzaju rupiecia i paskudztwa, które szczególnie 
w porze letniej nieprzyjemną i zaraźliwa woń rozszerza- 
ja. Podobna, a nawet nieznośniejsza woń cznć się daje 
Z nieczyszczonych od dawna kanałów , mimo których 
szczególnie wieczorem bez zatkania sobie nosa przejść 
nie sposób. Należałoby już było dotad porobić porząd- 
ki w tyeh miejscach i starać się takowe utrzymać, a 
tłumaczenie się brakiem funduszów nie zasługuje na 
naimiejsze uwzględnienie. 


Mr. ireneusz Załuski, porucznik 2. pułku kiry- 
jerów im. hr. Wrangel, dostał godność szambelana. 


Zygmunt Gniewosz, rotmistrz z 2. pułku 
sjerów został majorem w pułku kir. nr. 6. 


kiry- 


Ks. Jakób Teodorowicz Głłowacki, profesor na u- 
niwersytecie we Lwowie został korespondującym człon- 
kiem ces. mosk. towarzystwa geograficznego w Pe- 
tersburgu. 


— Schwytany złodziej. W nocy Z niedzieli na 
poniedziałek zaprowadził policjant jakiegoś podejrza- 
nego i chyłkiem popod domy przechodzącego człowie- 
ka nie młodego do policji. W osobie przyprowadzo- 
nego poznano złodzieja, który już kilka razy siedział 
w więzieniu, a ostatnią karę właśnie niedawno odsie- 
dział. Przy rewizji znaleziono przy nim kielich mszal- 
ny, patynę, skrzyneczki na relikwie i inne kosztowno- 
śei. 2 późniejszego doniesienia pokazało się, że ko- 
Bztowności te skradł właśnie w kościele pp. Benedyk- 
tynek, gdzie dopiero nad ranem szkodę tę spostrzeżo- 
no. Tak szezęśliwym zbiegiem okoliczności schwytano 
pierwej złodzieja, nim się dotknięty o własnej szko- 
dzie dowiedział. 


— Bęben Z napisem biblijnym. W bitwie pod 
Kóniggriitzem przedziurawiła kula karabinowa tambo- 
rowi pruskiemu skórę na bebnie. Z tego powodn zążą- 
dano między innemi rekwizycjami i skóry cielęcej. Po 
dłnższem szukaniu po domach znalazł} poszukujący 
wprawdzie nie to, czego sznkał, ale co innego, co mu 
się również, a nawet więcej przydać mogło, tj. perga- 
min, na którym właśnie jakiś uczony żydowski pisał 
wyrazy: „Powstań, wieczny, i roztrąć nieprzyjaciół". 
Był to — jak piszący sam tłumaczył — początek mo- 
dlitwy o zwycieztwo dla oręża austrjackiego. „To nie 
nie szkodzi, odparł na to dobosz, my rekwirujemy i 
modlitwę dla broni pruskiej.* 


— Cholera. Podług Gaz, Lw, w ciągu miesiąca lip- 
ca br. wydarzyły Bię wypadki cholery w 17 miejscowo- 
ściach obwodu kołomyjskiego a w 1 obwodu stanisła- 
wowskiego; na 59.487 ludności zachorowało 211 osób, 
wyzdrowiało 18, umarło 98, pozostało w dalszej knra- 
cji 95, 


Ostatnie wiadomości. 


Z Paryża dnia 6. sierpnia donoszą, iż w 
kołach dyplomatycznych krążyła wiadomość o 
agitującem się przymierzu francuzko-prusko 
włoskiem], mającem na celu nietylko kwestję 
niemiecką lecz i inne kwestje europejskie zała- 
twić. Tym sposobem sparaliżowane ma być 
ze Strony cesarza Napoleona usiłowanie Anglii 
wysunięcia Prus przeciw Francji. Do przymie- 
rza tego ma usiłować cesarz Francuzów wcią- 
gnąć i Austrję, i zwrócić jej politykę na Wschód. 
Głównie skierowane ma być to przymierze prze- 
ciw Moskwie. Pod tym warunkiem ma cesarz 
Napoleon zgadzać się na nierównie większy 
wzrost Prus, niż się zgadzał początkowo, i na 
wyjście korzystniejsze Austrji z sporu z Wło- 
chami. 

Dzienniki pruskie nie mogą się pogodzić z 
myślą, że Saksonia nie będzie wcieloną do Prus, 
I tak czytamy w jednym z tych dzienników : 
„Jeżeli już ma się prowadzić politykę dynasty- 
czną, tedy niech dla domu saskiego postarają 
się 0 nowy jaki tron. Na stolicy królewskiej w 
Dreźnie będzie ten dom zawsze przyczyną nie- 
Szczęść dla nowego związku, będzie się on za- 
wsze Sprzeciwiąć jego silnemu i zdrowemu u- 
koustytuowaniu Z Paryża dowiadujemy się, że 
cesarz Napoleon dla tego miał popierać utrzy- 
manie Saksonii, bo mu potrzeba dynastji dla 
przyszłej Polski. Wersja ta jest wprawdzie śmia- 
łą, ale nie można nie dać jej wiary;  wspomi- 
namy O niej dia tego, gdyż może podaje klncz 
do zrozumienia uległości, jaką Prusy względem 
Saksonii okazały. Okoliczność bowiem, że $a- 
ksonia z Austrją wojowała przeciw nam, nie 
mogła być żądną miarą powodem wspaniało- 
myślności ,* 

W Berlinie panuje nie mała obawa z po- 
wodu postawy Mosked i Francji. Gorczakowo- 
wi, który państwa średnie stara Się wesprzeć 
kongresem europejskim, robią „dzienniki pruskie 
zarzut niewdzieczności, odwołując się do zasług, 
jakie Prusacy swą postawą w czasie powstania 
polskiego dla Moskwy położyli. Odnośnie do 
Francji pisze organ Bismarka Staatsbürger Zty, : 
„Francja zbroi się jawnie, nie robiąc z tego by- 
najmniej tajemnicy. ŻZbroi się ona jednak 
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| bez pospieehu, gdyż pokój, który międży Pru 

sami i Włochami z jeduej, a Austcją z drugiej 

| strony prawdopodobnie już wkrótce będzie za- 

| wartym, ma się utrzymać podług obliczeń fran 
cuzkich władz wojskowych i administracyjnych, 
najmniej 15 do 18 miesięcy. 

Mowa tronowa króla Wilhelma bardzo do- 
bre wrażenie sprawiła w Berlinie i w całych 
Prusach. Schl. Ztg. podnosi ustęp, w którym król 
powiada, iż rząd jego prosić będzie Izbe posel- 
ską o bil indemnizacji za dawniejsze bezbudże- 
towe rządy, nie wątpi też, że zgoda teraz na- 
stąpi. Rząd przedstawi do zatwierdzenia Izby 
wszystkie rozporządzenia, jakie wydał po zam- 
knięciu posiedzeń, i jest do przewidzenia, że 
Izba je zatwierdzi. Pan Bismark stał się teraz 
bardzo popularnym w Berlinie 1 prawdopoco- 
bnie sprawdzi się na nim to, eo przed kilką laty 
sam o sobie powiedział, że z czasem stanie się naj 
popularniejszym mężem stanu w całych Niemczech. 
W istocie, jak piszą z Berlina do Schl. Ztg., mo- 
wa tronowa tchnie takim duchem, iż łatwo speł 
nić się mogą te słowa p. Bismarka. Mowa ta, 
godząca koronę z reprezentacją ludu, sprawiła 
niesłychany zapał w stolicy pruskiej. W ciągu 
dwóch godzin po jej wygłoszeniu, 10.000 egzem 
plarzy jej rozkupiono. 

Baron Werther, pruski pełnomocnik do u 
kładów pokojowych z Austrją, odjechał dnia 8. 
sierpnia z Berlina do Pragi, gdzie się rokowa 
nia toczyć będą. 

Tegoż dnia przybyli do Berlina pełnomo 
enicy bawarski i wirtembergski do układów 
pokojowych tych państw z Prusami. 

Austrja cofnęła swoją brygadę, która wal 
czyła przy 8. korpusie związkowym, pod ko 
mendą jenerała Neipperg. Dnia 8. i 9. sierpnia 
przechodziła ta brygada przez Monachium do 
Tyrolu. 

Piszą z Wiednia do Köln, Ztg., że „jen. Be 
nedek, któremu pozwolono wyjechać do Ratyz- 
bony, otrzymał rozkaz wrócić do Wiedniai sta- 
wić się przed feldcengmeistrem br. Hauslab, pre 
zesem komisji śledczej , która roztrząsa sprawę 
jen. Clam Gallas, Henikstein i Krismaniez. Ko 
respondent domyśla się, że zeznania dwóch o 
statnich bardzo skompromitowały byłego naczel- 
nego wodza armii północnej. Prawdopodobaiej 
jednak chodzi o ostatnią bitwę pod Preszbur - 
giem, w której Prusacy zajęli tyły korpusowi hr. 
Thun i zdobyliby Preszburg, jeśliby nie nastało 
zawieszenie kroków nieprzyjacielskich,* 

Znany korespondent Timesa w głównej kwa- 
terze austrjackiej opowiada, że jeszcze przed 
bitwą pod Koeniggratzem fzm. Benedek położe- 
nie armii austrjackiej uznał tak krytycznem, iż 
telegrafował do cesarza: „Najj. Panie! radzę 
zawrzeć pokój !* 

Steinmann, pruski komisarz cywilny w Cze- 
chach, przywrócił rozporządzeniem z d. 30. bm. 
ruch pocztowy w ceałem królestwie. 

Hr. Arthur Szertosz, należący do sztabu jen. 
Klapki, o którego ujęciu doniósł weżoraj tele- 
gram, osądzony został na zamku w Krakowie. 

Rada gminna miasta Wiednia zamyśla po- 
dać prośbę, aby zaprowadzona prowizorycznie 
z powodu niebezpieczeństwa najazdu nieprzyja- 
cielą straż obywatelska, zamienioną była na 
stały korpus. 
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Najnowsza klęska, która tlotę włoską spo- 
tkała od burzy w przystani i porcie Ankony, 
stoi podobno w związku z dziennym rozkazem 
admirała Vacca, w którym donosząc, że ezago- 
wo mianowany został wodzem wszystkich wło- 
skich sił morskich, zapowiada, iż wkrótce flota 
włoska wyruszy na morze, aby nową wydać bi- 
twę nieprzyjacielowi i pomśeić braci swoich pod 
Lissą. Flota włoska czyniła wszystkie przygoto- 
wania, aby nanowo wyruszyć do boju, gdy ją 
miespodzianie burza zaskoczyła. W Pescarze, 
mieście włoskiem, naprzeciw Lissy, gromadzą 
Włosi wojska lądowe. W Weneckiem Włosi 
zbroją linie Adygi i Padu, które zajeli, a do 
Mestre przybył najznakomitszy włoski oficer iu- 
żynierji, Menabrea, aby przygotować na przy- 
padek oblężenie Wenecji. W Padwie już urzę- 
duje margr. Pepoli, nadzwyczajny komisarz wło- 
ski. Włosi mieli bardzo wiele ludzi w Wene- 
ckiem poaresztować, a między innemi pensjono- 
wanego jenerała Gyulay, brata dowódzey Z r. 
1859. Do Tyrolu przybyła cała armia paunjące- 
go księcia Lichtenstein, 2 oficerów i 80 ludzi. 
Jestto jedyna pomoe, jaką państwa Rzeszy nie- 
mieckiej wysłały dla obrony granie Jej, w Ty- 
rolu przez nieprzyjaciela obcego naruszonych. 
Armia ta udała się w Trydentyńskie. Półurzę. 
dowe i nrzędowe pisma włoskie przemawiają do 
narodu w duchu pokoju. 

Doniesienia z południowego teatru wojny 
stają się coraz skąpsze. W Weneckiem nastało 
znpełne zawieszenie wszelkich ruchów wojsko- 
wyeh, a w południowym Tyrolu ograniczają się 
na tem, że od czasu do czasu patrole ochotni- 
ków pojawiają się za idealną linią demarkacyj- 
ną. Pospolite ruszenie, które jak wiadomo d. 2. 
b. m. stało w zupełnem uzbrojeniu na granicy, 
powróciło znowu do domu, oburzone , jak zape- 
woila N. fr. Presse z powodu nowej przerwy dy- 
plomatycznej, gdyż woleliby od razu się uporać. 
niż siedząc spokojnie w domu wyczekiwać prze- 
biegu rokowań, 

Na włoskiem wybrzeżu Adrjatyckiem zdaje 
Się, jak mówi N. fr. Presse, że się Włosi po bi- 
twie pod Lissą obawiali lądowania wojsk au- 
strjackich, gdyż w największem pospiechu ścią- 
gano w okolice tamtejsze pułki jazdy z armii 
rezerwowej, stojącej w Neapolitańskiem. 


044, 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Po zawieszeniu broni. Handel i prze- 
iuysł uzyskał znowu pole obszerniejsze, a 
dotychczasowe przerwy komunikacyjne zo- 
staiy po największej części już naprawione 
i do usługi publicznej przysposobione. — 
Wiadomości też zagraniczne i z wnętrza 
krajów koroznych, zaczynają dochodzić czę- 
ściej, możemy wiec o nich zainformować 
dokladnie naszych czytelników. 

a) Co do spraw giełdy. Hamburg. 
Akcje kolei żelaznej poszukiwane, ceny 
stałe, dobre; funduszows słabo, waluty bez 
życia; austrjackie: pożyczka nar. 49%, kre- 
dytowe akcje 551/,, losy 186059. Moskiew- 
skie : 6* pożyczka 76%. 

Paryż. 39 renta 68. 85.. włoska 5° 52. 
95., austrjackie koleje państwa 351.25., Cre- 
dit mobilier 656.25. Lombard. akcje kolei 
385,00.. pożyczka austr. z 1865 r. 280.00, 

Londyn. Console. 88*/,. hiszp. 31., me- 
ksyk. 10%/,., moskiewskie 5° 88., nowe 87. 
Turecka pożyczka z 1865 r. 27%/,, Zjedno- 
czone stany 6%, na 1862 69%. Hamburg 3- 
mies. 13 grz. 9'/⁄, Sz. Wiedeń 13 zł. 60 e, 
Amszterdam : MetalikiB. 65., pożyczka nar. 
nustr. 47⁄4., srebrna 58; holenderska integr. 
57:/,.. wiedeńskie weksle 85. 


6, Co do spraw handlu zbożowego. 
Hamburg ; — ruch słaby — dowozu mało- 
pszenica z terminem lipiec-sierpień 5.400 
fnt. netto 113 talarów : żyto na dalsze ter- 
miny, spadające na lipiec-sierpień 5000 fnt. 
brntto 414 Br. 71 Gd. Oleje, żywo: 1320 
worów Laguayra po Tis, 8%. Amsterdam: 
Zyto petersburgskie loco o 2 złr. tańsze: 
na dalsze terminy, bez popytu: rzepak sta- 
le, bez odmiany. 

Kolonia: pszenica, słabo, loco 7 zł. na 
listopad 6, 4.; żyto słabo, loco 5, na lipiec 
4.18 na listopad 4.15; olej rzepakowy, ży- 
wo, loco 13'/,, na pażdziernik 12'*/,,; olej 
lanny bez odmiany loco 13:/,,. 

Wrocław. Dowóz słaby, ceny stałe. 
Pszenica R5 fnt, biała 63 do 80 srgr.; żółta 
62 da 76.sgr. ; cięższa i piekniejsza o 2 do 
3 sgr. więcej; żyto 84 fnt. 50 do 53 srgr; 
bardzo szukano: jęczmień, łatwa sprzedaż, 
74 fnt. żółty-jasny, 37 do 41 sgr.: biały 
42 do 44 sgr. ; owies 50 fnt. 30 do 33 sgr.; 
toch poszukiwany i bób i rzepak 150 fnt. 
46, 160. 176 sgr. brutto ; koniczyna bez 
popytu czerwona 8 do 13 talarów, biała 9 
do 15 talarów , jak do wartości; kartofle 
nawe miarka 1%/, sgr.; spirytus 100 kwart 
a 80* Tral. loco bez beczki 13% tal. : lipiec- 
sierpień 137, tal., Sierpień-wrzesień 13/, tal. 

Gdańsk. Ceny kolei: pszenica zrosła 
mieszana i jasna 118, 123 — 129 fnt. 55 do 
78 sgą., zdrowa dobrze kolorowa 126 do 133 
fnt. od 73 do 90 sgr. za 85 fnt.; żyto 120 
do 124 fnt. 48 do 49 sgr. 815, fnt.: groch 

do 58 sgr. za 90 fut; jęczmień drobny 
103 do 110 fat. 41 do 45 sgr. za 72 fot., 
ziarno wielkie 105 — 110 fni. 42%, do 45 


Rurki przeciw astmie aptekarza 
Levasseur 


lecza rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu ù wyna- 
lazcy przy ulicy de la Monnaie 19, we Lwo- 
wie jedynie w aptece Piotra Mikolaseha. 


w Samborze p. MARESCH. 


Cena 2 slr. w. a. 2229 18—0 


ESSENCJA 


Salsaparyli Colbert, 


Jeden z najdawniejszych i najsknte- 
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących w chorobach sekretnych 
syfilistycznych, zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzutach na ciele. Metoda użycia 
dołaczona w polskim języku. 

Cena flaszki 2 złr. 80 ent.: za opa- 
kowanie 20) ent. Dostać można we 
Lwowie jedynie w aptece P. MiKO- 
LASCHA, w Paryżu w aptece P. 
Uolbert, w Pasażu Colbert nr. 7. et8. 
Skład główny dla królestwa Polskie- 
go u p. Galla w Warszawie, w Wil- 
nie u p. Chrościckiego. w Lublinie u 
p. Mazurkiewicza, w Krakowie u p. 
Brunona Miczyńskiego. 123u 8—0 


Szczoteczki ele- 
ktryczne i Eli- 
Ne xir do zębów 
SÓW Dra LAURENTIUS. 


Niezawodny środek przeciw wszelkim 
cierpieniom zębów i dziąseł. Szczotecziy 
te używają się na sucho, użycie ich przk- 
wraca zębom emalie i białość naturalną. 

Dostać można jedynie w aptece Piotra 
Mikolazcha we Lwowie. 2443 10 —12 


HANDEL PŁÓCIEN 


sgr. za 72 fot, ; owies 30 do 32 agr. spi- 
rytus nie dowieziono: rzepak 80 do 82y, 
agr. za 72 fot. Sprzedano 210 łasztów psze- 
nicy — ordynarjie na 111 fnt. 290 złr. 124 
fat. 410 złr. za 5100 fnt.; żyto poszukiwa- 
no własne krajowe; 119 fat. 270 zł, 121 ft, 
290 zł. za 4910 fnt.; groch biały 324 zł. za 
54u0 fnt. ; rzepak 492 zł. za 432U fnt. 

Szczecin. Pszeniex poszukiwana, loco 
85 fnt. żółta 60 do 68 tal., zrosła 48 do 58 
tal.; żyto słabo 200 fnt. loco 41 do 42! tal.; 
jęczmień, loco za 10 fnt.. pomorskie 381 
do 41 tal., szlązkie 4U do 4% tal.: owies 
loco za 50 fnt. 26 do 4% tal. Br.: groch 
loco pastewny 46 do 48tal. do jedzenia 56 do 
58 tal. : olej rzepakowy słabo; loco 115,ta'. 

Berlin. Pszenica, woda, 2 tal. 27 sgr. 
6 fnt.; żyto, lądem, 2 tal. 6 fnt.: jęczmień 
lądem, 1 tal. 20 gr. : owies, lądem, 1 tal. 
1% gr. 8 fnt. 


Targ wiedenski tygodniowy. Bydlo 
rogate. trzywieziono w ogóle 5515 sztuk a 
to: z24i sztuk węgierskich. 2410 szt gali- 
cyjskich i 808 szt. niemieckich. Bydło chle- 
wne : sprzedano cieląt 1864 po 16 do 26 c. 
za funt ; jagniąt 108 s te po 5 do 8 złr. za 
parę; owiec $991 szt. po 18 do 22c.: nie- 
rogacizna młoda 107 szt. po 22 do 24 ent, 
średnia 235 szt. po 21 do 23 c.; karmna 
705 szt. po 24 do 26 e.. za funt. 

Zboże nabiera coraz więcej ruchu; psze- 
nicę o 20 do 25 c., żyto o 10 do 15 e., ku- 
kurudzę o 2 do 5 c. wyżej płacono. Obrót 
pszenicy 23.500 meców. Szczegółowo: psze- 
nica z banatu 58 do 89 fnt. po 5.20 do 5.35, 
kukurudza transito 80 fnt. 3.80 do 3.50, 
żyto loco Wiedeń 78 fnt. 4.45, 80. ft. 4.50, 
78 fnt. 4.40; jęczmień węgierski lozo Wie- 
selburg 68 do (2 fnt. po 3 zł.: owies tran- 
sito: węgierski 45 fnt. 2.42, 46 fnt. 2.44, 
wyższy austrjacki 46 ft. 2.25. 

Manufaktury doczekały się także lepsze- 
go odbytu; z Węgier, Styrji i innych o- 
ściennych krajów przybyło wielu kupców i 
nabrali znaczną partje towarów jesiennych, 
chociaż mało co na kredyt. 

Przędze. Ceny idą w górę, chociaż do- 
tąd jeszcze nieustalone. Jedwabie dopiero 
teraz poczynają być poszukiwane, odkad 
o pokoju mowa; z Włoch zawsze jeszcze 
brakuje dowozu. Wedle wykazu szuszni je- 
dwabiu, kondycjonowano w lipeu ogółem 
tylko 3956 funtów jedwahiu. 

Gałgany papierowe dopiero w ostatnich 
czasach zaczęto wywozić żywiej. chociaż 
ulżenie opłaty cłowej nastąpiło d. 1. lipca, 

Bawełna dość jest poszukiwana, lecz 
niewiele kupiono z powodu cen wysokich. 
Właściciele maszyn tkackich pokrywają po- 
trzeby: Warpcops- i Pincops-em. Ceny: 
30 mile 4.75 30 prima 5 do 5.20. 

Mąka za cetnar wiedeński z akcyza: 
pszeniczna cesarska i grysikowa nr. 0 12 
do 13 złr., piekarska ekstraf. nr. 1, 11 do 
12. zł. grysikowo montowa nr. 2. po 10 do 
11 złr.ż na bułki, nr. 3. po 9. do 10 złr.. 
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nr. 4. po.8 do 8 złr.. poślednia nr. 5 po 7 | 
do 8 zł. Zytna, przednia nr.0 10.50 do 11.50, 
biała nr 1. po 9.59 dó 10.50. poślednia nr. 
2. po 7.50 do 8.50. 

Wiedeń, wieczorne z 4sierpnia. (Drogą 
osobną korespondencji). Ruch wielki za ak- 
cjami kolei żelaznej; wekslarze i agenci, 
polują szczególnie na akcje galicyjskie, a 
korzystając z popłochu sprawionego chwi- 
łowem spadaniem tych akcji zakupili wieł- 
ką partję za tanie pieniądze, i zarobili. jak 
naturalna, ogromne sumy, śmiejąc się dziś 
w duchu z nieszczęścią tych wszystkich, 
którzy nie mogąc wstrzymać okresu czasu 
krytycznego, przedali swe zapasy rujnujac 
siebie i kraj tą sprzedażą niegospodarską. 
Nie ma co mówić. że brak pieniedzy i kre- 
dytu w kraju zmusił niejednego do tego 
kroku, ale to właśnie spowodować powinno 
wszystkich tych, Którzy jakikolwiek wpływ 
u władz rządowych mają, ażehy o prze- 
siedienie władz centralnych zarządu 
kolejowego z Wiednia do Lwowai Kra- 
kową się starali. Również wszystkiewmi si- 
łami starać się należy o połączenie Szląska, 
Galicji i Bukowiny, w jedno ciało, pod je- 
dnym kanclerzem narodowości polskiej, boé 
tylko na tej drodze da sie uzyskać polep- 
szenie bytu materjalnego rych prowiucji — 
Kredytowe: 143.60. — pPoóinocoa 161.50. — 
Karola Ludwika 193. — Rządowa 185.60. 


Gdańsk 4. sierpnia. W Anglii trans- 
akcje zbożowe bardzo spokojne. tak na tar- 
gach prowincjona nych, jako też na placach 
portowych. W Londynie w pier wszych dniach 
ceny 7. tygodnia zaledwie sięiutrzymały, a 
lubo ud środy pokup był nieco bardziej 
ożywiony i eeny się ustalały, to przecież 
podwyższenia nie notowano. W Liwerpolu 
i Manchestrze przy bardzo małym poku- 
pie, ceuy wprawdzie cokolwiek się podnio- 
sły, lecz tak mało zawarto interesów, że 
podwyższenie tO na inne targi nie wpłynę- 
ło. Jęczmień 6 pensów droższy. Owies bez 
zmiany. Za 8 do 19 dni rozpoczna się w 
Anglii żniwa. a jeśli pogoda bedzie pomy- 
ślną, to liczą powszechnie na zbiory obfi- 
tsze jak w roku zeszłym. 

Na targach francuzkieh, z powodu za- 
jęć źniwowych dowozy sa małe i ceny psze- 
nicy miały tendencję do wzmocnienia się, 
a na niektórych placach ziarno wyborowe 
płacono o 25 do 30 cent. na hektolitrze 
drożej. We Francji południowej żniwa psze- 
nicy za skonezone uważać można, i w wie- 
lu okolicach zbiory są podobno o Y/; mniej- 
sze jak w roku zeszłym. Ceny żyta jeszcze 
się nie ustaliły. Z owsem nieco słabiej. 
Rzepak żądany i droższy, 

Na naszej giełdzie przez większą część 
tygodnia pokup pszenicy był bardzo słaby, 
gdyż ziarna wyborowego mało wystawio- 
no, apodrzednego nie szukano. Ceny chwia- 
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wzmocniły. W ciągu tygodnia sprzed no 
wielką partje pszenicy po cenach dotąd nie- 
wiadomych. Żyto znajduje chetnych ku»- 
ców, przyczem ceny bez zmiany się utrzy- 
mują. Rzepak podniósł sie w przeciagu ty- 
godnia o złp. 2 gr. 20 do złp. 4 na kortu 
warszawskim. 

W przeciagu ubiegłego tygodnia sprze- 
dano: pszenicy 24.300 korey i płacono 350 
funt, delikatna i jasno-szklistą zip. 58 gr. 
28 do złp. 59 gr. 11; 250 funt. złp. 58 gr. 
2, 249funt. delikatnie jasną i biała złp. 58 
gr. 28 do złp. 54 gr. 14, 248funt. jasna złp. 
52 gr. 12 do złp. 53 gr. 5, 246 do o4ffunt, 
szklistą złp. 53 gr. 13, 245fnnt. stary do- 
brze pstra złp. 49 gr. 24 do złp. 50 gr. 6, 
237 do 24lfunt. jasno pstrą złp. 47 gr. 21 
do złp. 49 gr. 8. 235funfe pstra zip. złp. 44 
gr. 18 do złp. 45 er. 5, 284funt. złp. 42 gr. 
1 do 44 gr. 1, 231fnut. czerwoną złp. 37 
gr. 26, 213 do 220funt. ordynarna złp. 31 
gr. 3 do zły. 35 gr. 24. Zyta 10.800 korey 
po złp. 26 gr. 29 do złp.33 gr.6. Jeęczmie 
nia 260 korcy po złp. 24. gr. 27 do złp. 29 
gr. 20. Owsa 270 korey po złp. 17 gr. 19 
do złp. 21 gr. 23. Grochu 540 korey po 
złp. 31 gr. 3 do złp. 34 gr. 7. Rzepaku 
9.450 korey po złp. 41 gr. 15 do złp. 50 
gr. 1. Rzepiu 6.760 korey po złp. 42 kop. 
22 do złp. 58 gr. 2. Siemienia lnianego 
432 korcy po złp. 49 gr. 24 do złp. 56. 
Przybyło w tym tygodniu do Gdańska Wi- 
słą: pszenicy 7.122 korcy, żyta 2.843, ję- 
ezinienia 540 korcy, grochu 190 korcy, rze- 
pikn 2.18%, konopi 820 centnarów, owsa 
864 korcy: helek sosnowych i okraglaków 
5.248, belek dębowych 1.882. progów de- 
bowych 5.220, bali i klepek 410 łasztów, 

Aleks. Makowski i Spółka, 


WR 


Część urzędowa. 
Subskrybentów na zaciagnietą w Pary- 
żu pożyczkę w srebrze % r. 1865, którzy 
dotąd nie uiścili jeszcze całej wpłaty. uwia- 
damia się niniejszem, że jeżliby zaległe raty 
najdalej do 1. września r. b. nie zostały 
złożone. będą obligacje przypadające na ich 
część pożyczki odpowiednio postanowieniom 
tej pożyczki, ua ich własne niebezpieczeń- 
stwo sprzedane na giełdzie w Paryżu. 
Pozostająca może ze sprzedaży na ich 
korzyść zwyżka będzie im wypłacona za 
złożeniem tymczasowych kwitów. 
Odnoszące sia do sprzedan.eh obliga- 
cyj kwity tymczasowe będa unieważnione. 


Stan znajdujących się w obiegu 
drobnych pieniedzy papierowych. Ogól- 
na suma drobnych pieniędzy papierowych, 
które znajdowały się w obiegu z końcem 
czerwca 1866, wynosiła 5,423.746złr. w. a, 


Dnia 1. sierpnia r. b. odbyło sie 444te 
i 445te losowanie dawniejszego długu 


ły się i słabły, i dopiero w piątek przy | państwa, przyczem wyciągniete zostały se- 
bardziej ożywionym pokupie nieco się | rje 272 i 420. 
Si. mu ze "AJ 


Dyrekcja Towarzystwa akcyjnego 


CZERLAŃSKIEJ FABRYKI PAPIERU 


zawiadamia niniejszem, iż od dnia 1. sierpnia 1866 r 


NFRZki 


AŻ PAPIERU 


tak drukowego jak i do pisania § 
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w rozmaitych gatunkach 


WYROBU FABRYKI CZERLAŃSKIEJ 


wyłącznie panu 


JULJÓSZOWI REISSOWI 


(ulea Krakowska l. 70 m.) powierzona została. 


Niżej podpisana, upoważniona przez wyso- 
ki rząd 


otwiera z d. 1. września 


Zakład naukowy żeński 


w Buczaczu 


w którym udzielane będa: język fran- 
cuzki, niemiecki, polski. przedmioty 
szkolne i mnzyka. 

2603 2—3 Plutecka. 


F. HOINRESA 


we Lwowie, w rynku pod |. 173 obok księgarni p Karol: Wilda 
poleca w największym doborze wszystkie gatunki 


IE” IF TB7E TU A, 


bielizny 


WU BTNEW_ 


stotowwej 


w garniturach na G, 12, 18 i 24 osób, 


kolorowych 


serwet, białych i kolorowych serwet do kawy, serwetek. ręczników, białych 
chustek do nosa, lnianych i bawełnianych dymek. białego. szarego i kolo- 


row h , > A „e 
Owego drelichu na materace, na firanki do okien, na powłokę sof i na liberje, białych 


Wszystkie gatun 
i wełniane ponczochy 
petki myśliwskie. 
Prawdziwe angielskie nici 
i kolorowa bawełnę do „Pończeszkowej 
czenia Biza tasiemki lniane, J 
o szycia. 
Abt wiedeńskie kalosze 
chłopców, dziewcząt i dzieci. 
Utrzymuje także l 
nych paczkach “a (4 I 
3,4,01 (6 za funt. 3 
zbioru. czystego i przy! 
Wszystkie gatunki Į 
w tak dobrze zaopatrzonym 
maganiom co do fan ości towa 


dla 


Wydawcy : Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowaji 


rn zadość uczynić może. 


ych perkali, shirting na koszule, żółtego, czerwonego i różowego nankinu 


ki towarów tkanych i pończoszkowej roboty, jako to: bawełniane 
Pań, dziewcząt i dzieci, szkarpetki, kaftaniki, kalesony, szkar- 


do szycia, 4-drutowe królewskie nici. pottendorferska 
vej roboty, bawełnę do haftowania. przędzę do zna- 
S"aiki do koszul, angielskie igły i jedwab w różnych 


Sumielastyczne różnej wielkości dla pań, mężczyzn 
na składzie prawdzi w 
1 fumtowych jg 
Wszystkie gatunki he 
emnego smaku i aromatu. 

lótug i bielizny stołowej 
skladzie, w nowym i b 


4 rosyjską i chińską herbate w oryginal- 


ag daie takowa po złr. 1.20, 1.60, 2, 2.40, 


y 5% świeżo sprowadzone, tegorocznego 
Posin 


da wyżwymieni 3 
ohoras a 3 2wymieniony handel teraz 


wym towarze, źe wszelkim wy- 
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Głósmy współpracownik : 


E dla młodzieńca do 3ciej 
Nauczycie klasy gimnazialnej i ð 
młodszych panienek, 

znajdzie umieszczerie. Bliźsza wiadomość 
w aptece w Glin anach, 46 b i 


Zgłaszający m się o posade 


GORZELNIKA 


w skutek ogłoszenia w lnseratach Gazety 
arodowej dla wiadomości, że posada ta 
już jest zajeta. 2601 2—3 


Une demoiselle francaise 


quittant une famille dans laquelle elle est 
depuis 10 ans dósire se replacer en qualité 
d'institutrice ou de demo'selle de compagnie. 
S'adresser franco a V. G. poste restante 
a Beliz. 2592 3—4 


czyli upławom. 
<hotoam i zarazie syiiltycznej 


Uwaga. 


rze p. Maresch 


A 


pana B 


żelazisto - jodowe niepodlegające rozkładowi. 
Potwierdzone przez paryzką akademię medyczną i upoważnione przez radę le- 
karską w Petersburgu. 
Sprawdzone i doświadczone w szpitalach francuzkach, belgijskich, w Turcji i Irlandjt, 


Zaszczycome pochwalami na powsz 'chnej wystawie w Nowym Jorku 
w 1853 i w Paryżu 1855. 

Łącząc w sobie własności jodu i żełaza specjalnie i szczególnie używają 
się przeciw słabościom skrofulicznym. (naroślom, wrzodom, zimnym wrzedzian - 
kom ete.), przeciw którym preparata żelaziste same zostaja zwykle bez skutku: 
używają się one zawsze z pomyslnym Skutkiem przeciw blednicy. łeucorrhóe 
I amenorshóe czyli brakowi regułarnosci u kobiet. su- 
odz edziezone;, 
pigułki te stanowia środek therapeutyczny, najsilniejszy dla wzmocnienia orga- 
nizmów lymfatyczny*!, watłych i wycieńczonycih. 

Jodan żelaza nieczysty albo ten co uległ 
rozkładowi jest srodkiem lekarskim watpliwym i drażniącym. 
Jako dowód czystości i autentyczności Piguiek Blaneard'« 
każdy flakonik nosi pieczątkę ze srebra reakcy;nego («rgent reactif) z podpi- 
sem własnoręcznym obok zamieszczonym. 

Dostać można w Paryżu przy ulicy Bonaparte Nr. 40; we Lwowie w aptżece 
Piotra ikolascha: w Krakowie w aptece Brunona Miczyńskiego. w Sambo- 


razem = PETA LAKE EŃ 


Serja 273, zawiera obligacje wegierskiej 
kamery nadwornej rozmaite; stopy procen- 
towej, a mianowicie Nr. 3108 z trzema dzie- 
siątemi częściami, Nr. 5484 z jedną dziesiątą 
a NT. 7140 z jedną czwartą cześcią kapita- 
łu: tudzież Nr. SU79 aż włącznie do 8211 
z całym kapitałem w ogólnej sumie 1,052,05Y 
złr. 44 kr. - 

Serja 420 zawiera obiigacje erarjalne 
stanów czeskich rozmaitej stopy procento- 
wej. a mianowicie Nr. 76952 aż włącznie 
do nv. 97.528 z cała sumą kapitału, wyno- 
szącą 1,173.835 złr. 21%, kr, 

Zaraz polem nastąpiło 13te losowanie 
serji Gprocentowej pożyczki łoteryjnej z r. 
1860 z następującym rezultatem: 

Numera wylosowanych 55 serji: 48,160 
315, 552, 950, 1,830, 1.501. 1.650, 1.927, 2.089, 
2.492, 3.521, 3.678, 3.78), 4.167, 4.254, 4.579, 
4.772, 4.928, 4 950, 5.400. 5.785, 6.235, 7,344, 
1.463, 7.694, 7.815, 9.056, 8.314, 9.401, 9.342, 
9.847. 10.323, 10.706, 11.657, 12.125, 12.598, 
12.934, 13.292, 14,163, 14.522. 14.870, 15.475, 
16.024, 17.132, 17.945, 18.215, 18.259, 15.936, 
19.098, 19.594, 19.620, 19 634, 19.662i 19.727. 

lLosownnie zawartych w tych serjach 
wygtywających numerów obligacji odbędzie 
się dnia 2. listopada r. h. 


Przyjechali do Lwowa d. 8. sierpnia. 
Pp. br Malowetz L. z Krakowa, Uzekoński 
L. z Czortkowa, Mrozowieki J. ze Stani- 
sławowa, Wedemann R. W. z Warszawy, 
Płocki E. z Jawczy. 

Wyjechali ze Lwowa d. 8. sierpnia. 
Pp. Trzeciak H. do Krakowa, Ustrzycki W. 
do Zamiechowa. 


h Dają Jządają 
Kurs iwewski, |v ally z. 


w. a. fw. a. 

z dmia 9. sierpnia. zł (ctf zł ct. 
Dukat zujendarski . à 6 034 6:14 
Dukat cesarski NE 6 US 6:17 
iioskiewsło półrimperjał 10 35] 10,58 
słoskiewski rubel srebrny. 191) 1,96 
Moskiewski ruhel papierowyj 1:55] 1158 
Pruski talar kur. „ « » . 11864 1|91 
Gaie. listy zast. w. m.y z | 57.67 68.58 
Galie. listy zast. m. kf SE 11{17] 72103 
Gaiicyj. oblig. indem. .4% | 61,90] 62,08 
Pożyczka narodowa .5  S] 64,75] 65192 
Akria kolei żal. gal. .*  411871671199,33 
fałez,wieaany kurs wiocenski gw. A. 
z dnia 9, sierpnia. zł. |e. 

m am 


Osiig. długu państ, 5%, za 100 gl. m.k.f 60/50 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 160 gl. m. k.f 65,40 
Losy zane 1860 *W.W Maia. €. 5 
Akcje banku nar. za 1000 gł. . . .J731:U0 

„. Towarzyst. kred. na 200 gl. .]144 90 


Londyn 10 fnt. szterlingów. . . .|129 00 
Dukaży cesarskie sztuka. . . „, | 616 
Srebra za 40U) aliea. mirae T «4.4128400 


LANCARD 


od urodzenia. Słowem, 


Blancard. 
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(Wyrób 


Najpewniejszy udoskonalony środek 


Piya Adi vinin 


krajowy.) 


do zabarwienia siwych lub niekorzystnego 


kolorytn wiosów na różne odcienia, nie teczujace bowiem na świetle słonecznem, jak 
zwykle dotąd znane wszystkie zagraniczne, między niemi nawet niektóre bardzo szko- 
dliwe. chrzczone różremi szumnemi gyecko-chińskiemi niestworzonemi nazwami płyny, 
byle tylko wyzyskiwać łatwowierność i niewiadomość wysokocennąa. 

Płyn do farbowania włosów krajowego wyrobu pod zaręczeniem tr sałości i nie- 
szkodliwości sumieniem i imieniem. | 

Cena pudełka wraz z instrukeją używania : 
Małe pudełko I złr. — Większe pudełko 1 zir. 50 cnt. w. a. 
Posyłki na prowincje i opakowanie 15 cnt. w. a. (ze stemplem pocztowym.) 
W tuzinach rabat odpowiedni. 


Laboratorjum chemiczne i parfumeryj 


WŁADYSŁAWA TEPY 


ulica Wałowa pod I. 288 m. 
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ŻALUZJE i STORY DREWNIANE 


faj" własnego wyrobu "gg 
w handlu MERCOKA i ARNOLDA we Lwowie 


przy ulicy Halickiej pod l. 240 wprost katedry. 
rK PREVA JW EE 


z patyczków cieaintkich żlobkowanych ładnie tkane w różnych kolorach zasługują na pierwszeństwo przed wszystkiemi 


innemi storami. przy ich eleganckiej powierzehowności I tewałości, s4 
lepiej jak wszystkie inne, gdyż jak wiadomo 


s ż nis>orówanale taisz : I odpowiadają swemu przeznaczeniu 
drzewo ciepła nie przepuszeza, zatem w pokojach zawsze chłód utrzymuje sie. 


Story drewniane wyrabiają się w 2eh gatunkach, t.j. glądkie przezroczysta, lub też podwójne nieprzezroczyste, 
Ceny storów drewnianych z kompletnem przyrządzeniem i przybiciem zaczynają sie 0d 1 złr. BO cont. 


ZA IL U 
BEE” lakierowane na biało lub zielono nowego wynalazku "Ż8E 
na taśmach do podciągania. odszczególniają się niezwykłą elegancja i trwałością, mają co do użytku te stme zalety jak i dre- 
wniane story, nastręczają jednak jeszeze te dogodność, że można zawsze światł» w pokojach wedig upodobania uregulować. 
Zamówienia na prowincję usknteczniają sie za nadesłaniem dokładnej miary wySORO3CI I szerokości okien. z do- 


do okien średniej wielkości. 


daniem czyli futryny są drewniane lub kamienke, najstaranniej i w najkrótszym czasie. 


Jan Dobrzańzki. Odnowiędzialny redaktor: Anton: Orzechowaki, 
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Drunk Konoa 


